
N r. 103. We Lwowie — Piątek dnia 5. Maja 1893. Rok X X X II.

W y c h o d z i w  d n i pov G zoun r 
w  d w ó c h  w y d a n i a c h :

dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu , dla prowirwyi 
o 8 . wieczorem.

E=,r z © d - P ł s t ‘t a ' "? 7 3 r n o s i :
We I  w ow le  z dostewa do dom u: miesięcznie zł. 1 .6 0  

kwartalnie >1. ^ 6 0 ,  półrocznie 9  zł. -
N a  nrnw lnC T l z pizesyłka pocztow ą: m iesięcznie 2  zł., 

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.
7 a  p ra n i ca kwartalnie z i. 7 .6 0 , półrooznie 16 zł.

* Nuiner kosztuje 6 centów.

B IU R A  R E D A K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter.
[Otwarte od godziny 9. do 1. w po łudnia  

j j i l R A  A D M IM S T R A t Y I ;  Ul. Czarnieckiego 1.3 
(sklep). Otwarto od godz. 9 do 1 w p o łu d n i ' 
1 od 2 do 7 wieczorem

Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują we Lwowie
Adm inistraeyaGaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sk lep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pi. Maryaeki 10 
tudzież Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło szen ia  p rz y jm n ją : 
w P a ry ż u :  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — W e W ie d n iu : Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas). Wal/isehga«se 10; Budolf Mosse, Seiierstadte 2. 
A. Oppelik. Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Scbailek, Wollzeile 11 i J . Danaeberg, I. Kumpf- 
sasse 7. — W H a m b u rg u :  A. S te iner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n.Al.: Haasenstein & V ogler i G .L . Daube& O 

W W arsz a w ie : Reielimann <L Frendier.

CENA OGŁOSZEŃ : O g ło szen ia  zwyczajne za je
dnoczpaltowy wiersz dębnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. N a d e s ła n e  za wiers* lnb jego 
miejsce 3 0  ct.

Od wydawnictwa,
Przedpłata w ynosi:

we Lwowie z dostawa do d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półrocznie 9 * — „ 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł, 
kwartalnie 6 „ 
półrocznie 12 „

„Gazeta Nar.“ wraz % „Szczutkiem*
kosz tu je : 

w e Lwowie z dostawą do domu : 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — « 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ — „ 

P re n u m e ra tę  n a  „Gazetę Narodową" i 
„Szczutka" nadsyłać n a leży  pod adresem: 

A d in iu l s t r a e y *  , ( l u .  N a r o d o w e j"  
w e  L w o w ie ,  ul. Czarnieckiego 1. 2.

Nowi pronumeratorowie otrzymają bez­
płatnie początek drukującej się powieści

^ awafliśmy umowę z nakładcą panem 
■ 0wskim z Poznania, wskutek któ­

rej a c z y t e i m k ^  naszych odstępujemy
Za Ct U^ w ? ’ (franco) dzieło pośmier­
tne L. M i e r o r t ą w . kiegJ0 p. t. :

Bitwa Warszawska w dniu 6 i 7 września1831.
tomów 2. Dotychczasowa cena 10 marek.

Sejmowe.
VIII.

L w ó w  4. maja.
(G im nazjum  żeńskie).

Na dzisiejszera posiedzeniu sejmu uza­
s a d n ia ć  będzie poseł O k u n i e w s k i  
o n e g d a j  postawiony wniosek w sprawie 
utworzenia w kraju gimnazyum żeńskie­
go. Motywa wniosku tego opiewają:

Buzwątpienia spełnia kobieta najpię­
kniej i najnaturalniej swój obowiązek 
wobec społeczeństwa i kraju, jeżeli wstą­
piwszy w stan małżeński, utworzy rodzi­
nę. Legalna rodzina jest bowiem podsta­
w ą całego ustroju społecznego i państw o­
wego.

Jak długo liczba kobiet odpowiada 
mniej więcej liczbie mężczyzn, tj m niej­
szą je s t  od liczby mężczyzn , boć przecie 
wiadomo, że nie każdy mężczyzna w stan 
małżeński wstępować może, a i państwo 
swojemi urządzeniami nie stoi tomu na 
przeszkodzie, albo gdyby chociaż przy 
niewielkiej zwyżce liczby kobiet ponad 
liczbę mężczyzn, gospodarka domowa mo­
gła zająć zbędne ręce kobiece i dać im 
samym utrzymanie, w takim razie mo- 
żnaby kobietę pozostawić jej_ własnej sa ­
mopomocy i przygotowywać ją  w młodym 
wiekn tylko do obowiązków matki i go­
spodyni domu.

Gdy jednak spis ludności z roku 1890 
wykazuje na  3,260.438 mężczyzn (razem 
z wojskiem) 3,347.385 kobiet tak, że na 
tysiąc ludności przypada 493 mężczyzn 
a 507 kobiet; gdy na 65.639 wdowców 
przypada aż 227.795 w d ó w ; gdy państwo 
akceptując celibat księży łacińskich i nie 
dozwalając owdowiałym księżom gr. kat. 
obrządku wstępować po raz drugi w stan

małżeński, małżeństwo w tym licznym 
stanie całkiem wyklucza, a względnie 
wdowieństwo koniecznem czyni; gdy pań 
stwo w stanie oficerskim, przez zaprowa­
dzenie wysokicli kaucyj małżeńskich, ma- 
łożeństwo w tym  jeszcze liczniejszym i 
może jeszcze najbardziej do małżeństwa 
zdolnym stanie czyni prawie niemożli- 
wem, albo tylko bardzo rządkiem ; gdy 
państwo, powołując młodych ludzi, j a k ­
kolwiek z ukończonemi studyami uniwer- 
syteckiemi do swojej służby, tak skąpo 
ich opłaca, albo i wcale nie opłaca, że 
wszystkim tym praktykantom i auskul- 
tautora możność wstępowania w stan m ał­
żeński zupełnie odbiera; gdy odbywa­
jąca się w naszych oczach nagła  ̂  zmia­
na gospodarki indywidualnej, która do­
tychczas zajmowała po prywatnych do­
mach wiele sił kobiecych — na  gospo­
darkę fabryczną, gdzie maszyna te ręce 
zbędnemi uczyniła, odjęła możność wszel­
kiego zarobku produktywnego; — przeto 
pozostawienie przy takich stosunkach ca­
łej i to fizycznie słabszej połowy rodu 
ludzkiego bez pomocy państwa i kraju, 
jes t  ciężkim grzechem, który na całem 
społeczeństwie pomścić się musi.

Odpowiedzialność państwa i kraju 
musi być tu tem większa, ile że przez 
ich urządzenia (jak celibat, kaucye m a ł ­
żeńskie oficerów, bezpłatna praktyka po 
urzędach itp.) odjętą jes t  możność m a ł­
żeństwa głównie kobiecie stanu średniego, 
tej kobiecie, dla której z powodu braku 
majątku z jednej, a niedostatecznego przy­
gotowania naukowego z drugiej strony, 
małżeństwo jes t  zarazem kwestyą życia, 
a przez to je s t  dla -niej najniezbędniej­
sze in.

Dając kob:etom wykształcenie nau- 
kowo-fachowe, a tem samem możność 
zarobkowania przy pomocy nauki, tem 
s a m e m :

a) zwiększymy liczbę prawych mał­
żeństw, które dotychczas najczęściej d la ­
tego były niemożliwe, iż zarobek męża 
nie wystarczał n a  utrzym anie  rodziny, 
a żona sama niczego zarobić nie um iała;

b) tym kobietom stanu średniego, 
którym nie sądzono wyjść za mąż, damy 
możność uczciwego i uszlachetniającego 
za ro b k u ;

c) kobiety, które przyroda obdarzyła 
w jższem i zdolnościami, nie będą znie­
wolone z powodu braku utrzym ania 
zwiększać konkurencyi tych nieszczęsnych 
pracownic igłą itp. robotnic, nie mogą­
cych przy najcięższej pracy zarobić na 
wyżywienie siebie samych ;

d) uwolnimy tysiące dziew ząt od 
ciężkiej i nieszczęsnej dla nich konie 
czności uważania zannężeia za kwestyę 
swojej egzystencyi i wychodzenia za mąż 
dla kęsa ehleba.

Wniosek sam opiewa: „W zywa się 
rząd, by przystąpił w najbliższej przy­
szłości do założenia na razie przyna j­
mniej jednego gimnazyum żeńskiego w 
kraju i by przy tem wziął pod rozwagę, 
czy nie dałoby się przekształcić jednej 
z istniejących szkół wydziałowych żeń­
skich w ten sposób, ażeby 4 wyższe 
klasy tej szkoły uzupełnić (z ew. ntmilną 
zmianą planu naukowego) przedmiotami 
niższego gimnazyum męzkiego, a do tych 
klas dodać 4 klasy wyższe, odpowiada­
jące gimnazyum męzkiemu wyższemu".

Rzecz naturalna, że wniosek ten jes t  
jeszcze p r z e d w c z e s n y  — a o tyle 
tylko można mu przyznać doniosłości, 
o ile wogóle wywołać zdoła u nas w 
szerszych kołach niezaprzeczenie ważną 
kwestyę kobiecą.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń  d. 3. maja. 

(Po pArwezym maja. — Powizaehne głosowanie).
Wiadomości szczegółowo o wszyst­

kich zebraniach robotniczych w Wie­
dniu stwierdzają tylko, co już wczoraj 
pisałem, że organizac.ya robotników jes t  
wzorowa, że porządek zachowano wszę­
dzie tak ścisły, że" polieya nie miała po­
wodu występować dla ochrony publi­
czności czy też dla powstrzymania h a ­
łaśliwych demonstracyj. Je d e n  tylko za­
szedł wypadek starcia policyi z robotni­
kami należącymi do stronnictwa „nieza­
wisłych", którzy w liczbie 200 maszero 
wali z czerwoną chorągwią i na  wezwa­
nie policyi chorągwi zwinąć nie chcieli. 
Przyszło do bójki, która skończyła się 
przyaresztowaniern 8 robotników. Jeśli 
się zważy, że w uroczystości majowej 
wzięło udział najmniej 200.000 robotni­
ków, to ów wypadek nie je s t  nawet go­
dnym uwagi. Robotnicy czują widocznie, 
że rewolucya je s t  bezużyteczną, na urzą­
dzanie zaś czczych demonstracyj są za 
rozsądni. ,

Może też być, że po kilku latach 
święcenie pierwszego maja ustąpi jakie­
muś innemu środkowi zamanifestowania
łączności robotników. W Niemczeć i 
Francyi uznano już to święcenie za 
kosztowną i niepopłacającą dla 
emancypacyjnego ruchu ro o •
W Austryi święcenie 1- maja ^
ko znaczenie demon^ racy rudI1() jednak 
powszechne głosowanie, i ru a u n  J 
dobić się go tą drogą. Naprzó p " 
ba podwyższenia poziomu wykształcenia 
w wielu jeszcze krajach państwa, ltooo- 
tnik w Galicyi, na  Szląsku nawei i na 
Morawach nie posiada jeszcze tej oświa­
ty, która zastąpić może posiadanie ma­
jątku np. włościańskiego.

Przywiązanie do ziemi rodzi pewną 
stałość przekonań, która jest pierwszym 
warunkiem  politycznych praw w pań­
stwie. Choć więc chłop nie ma często­
kroć — a naw et najczęściej — tej i”nte- 
ligencyi, co robotnik miejski, jednak  ma 
on słusznie większe prawa, bo ma wię­
ksze s t a ł e  interesy, o których zastęp­
stwo mu c-hodzi. Robotnik' przenosi się 
z miejsca na miejsce, z kraju do kraju 
i je s t  dlatego żywiołem ludności najwię­
cej zm iennym , najwięc-j płynnym i 
wpływom obcym ulegającym. Zrównowa­
żyć te braki może tylko wielka świado­
mość klasowa i stosunkowo wielkie wy­
kształcenie. Hasło powszechnego głoso­
wania je s t  dziś tylko frazesem w ustach 
kierowników klas roboczych, gdyż korzy­
staliby z niego tylko najskrajniejsi de­
magogowie, jak  w Niemczech, gdzie ro­
botnicy nie z przekonania, ale z żle 
kierowanago instynktu wybierają socyal- 
nych demokratów. Powolne cofanie się 
zresztą wieloletnich przewódcow soeyali- 
zmu (L iebknechta, Bebela i Singera) 
dowodzi, że czują oni rozdział, jaki co­
raz bardziej powstaje między ich teo- 
ryami a przekonaniam i mas całych. Nie 
bez powodu grupa  zaciętych rewolucyo- 
nistów („niezawisłych") potępia wszyst­
kich przewódcow jako zdrajców.

Te fakta w Niemczach powinny po ­
uczyć prawdziwych przyjaciół postępn, 
że powszechne głosowanie ma swo je  złę 
także strony, że jednak  la t  dziesiątki 
nieraz mijają, zanim l u d  spostrzeże, iź 
jego interesów właśni zastępcy gorzej 
bronili, niż dawniej rząd sam. Że ide* 
powszechnego głosowania w z a s a d z ie

jest  słuszną i dobrą, nie ulega żadnej 
wątpliwości, ale w polityce nie wolno 
służyć b e z w z g l ę d n i e  idei, ale n a ­
leży p o w o l i  j ą  przygotować. Ci, k tó ­
rzy robotników popychają do demonstra- 
cyi za powszechnem głosowaniem, z pe­
wnością lepiejby służyli sprawie ludu, 
każąc mu domagać się tylko krótszego 
dnia roboczego i wolności zebrań i p ra ­
sy. Robotnicy przyszli już, jak  się zdaje, 
do tego przekonania, gdyż od programu 
ułożonego w Hainfeld, a obejmującego 
całą niemożliwą d z i ś  listę dezyderatów 
,io wczorajszych rezolucyj, przyjętych 
przez setki tysięcy, ogromny okazuje się 
postęp na drodze politycznego stawiania 
mniejszych żądań.

W ogóle majowa uroczystość robo­
tników zrobiła bardzo dobre a nawet u 
przeciwników ich sympatyczne wrażenie; 
a wielka część owych obywateli, co od 
kilku lat unikają P rateru  w dniu pier­
wszego maja, jak zapowietrzonego, — 
tym razem zaległa restauracye i parki i 
przyglądała się manilestacym z wielkiem 
zajęciem.-

Z  R osyi.
L w ó w  d. 4. m aja .

Pu b l iczn o ść  ro sy jsk a  c iąg le  je sz c z e  
za ję ta  w ypadk iem , k tó r y  j a d ą c e m u  na  
K rym  pociągow i c a rsk ie m u  w y d a rz y ł  
się n a  ty m  sam y m  szlaku , n a  k tó ry m  w 
p aźd z ie rn ik u  r. 1888 z a szed ł  w y p a d e k  
pod Borkam i, k iedy  to  w y k o le i ła  się 
lo k om otyw a  z c z te rem a  w ag o n am i p o ­
ciągu carskiego, car z o s ta ł  w  nogę, oa- 
row a w rękę  skaleczona, p rzesz ło  d w a ­
dzieścia  osób z a b i ty c h  a je sz c z e  więcej 
ran ionych  zostało . N ow y w y p a d e k  z d a ­
rzy ł  się je szcze  d. 30 m arca  br., i d łu ­
g i czas um iano  go zachow ać w  t a j e ­
mnicy, aż go n a  ja w  w y d o b y ł  S tandard  
londyński.

W P e te r s b u rg u  k rą ż y ły  pogłoski, 
że to ch łop i  (U kraińcy) u k a r to w a l i  z a ­
mach na poc iąg  carski,  że p rzysz ło  do 
krw aw ej bójki m ię d z y  ch łopam i a roz- 
s taw io n em  w zd łu ż  sz laku  kolejowego 
Wojskiem, że było w ie lu  po leg ły ch  i 
r a n n y c h .

W szy s tk o  to  okazało  się m ylnem , 
je d n a k ż e  j u ż  to, co sam eż w ładze  k o ­
le jow e p u b l iczn ie  ogłosić u j r z a ły  się 
zm uszonem i, da je  ba rdzo  wiele do m y ­
ślenia. W ed łu g  tej re lacy i  u rzędow ej,  
zos ta ł  pociąg  ca rsk i  d. 30 m arca  rano  
92 w io rs t  od C harkow a w s trzy m an y ,  
w sk u te k  sy g n a łu  d ró ż n ik a  ko le jow ego  
i s t rz a łó w  carsk ie j  s t r a ż y  b e z p ie c z e ń ­
s tw a . P ow odem  b y ła  z łam ana , szyna. 
P o c iąg  z a t rz y m a ł  się 8  m in u t ,  w k tó ­
r y m  t<> czasie in n ą  szy n ę  w staw iono , 
w s z y s tk o  to  odby ło ' się w spoko ju  bez 
tu rb o w a n ia  dos to jn y ch  pasażerów . Tak 
o p iew a  re lacya  w ład zy  kole jow ej, k t ó ­
ra  n a d to  in ż y n ie ro w i  R u d o w sk iem u , 
m ech an ik o m  i ro b o tn ik o m  szczegó lne  
p o d z ięk o w an ie  sk łada  i d ró żn ik o w i 
Ł u k ia n o w o w i n ag ro d ę  w kw oc ie  d z ie ­
sięcin ru b l i  p rzyrzeka .

W sze lako  j a k  dalej z P e te r s b u r g a  
donoszą ,  n a ru szen ie  s z y n y  było  teg o  
ro d z a ju ,  że  g d y b y  pociągu  w  czas n ie  
z a t rz y m a n o ,  m usia ło  było s tra szne  n a ­
s tą p ić  n ieszczęście :  j a s n ą  też  j e s t  r z e ­
czą, iż było to  dz ie ło  r o z m y ś l n e ,  w 
zam ia rze  zb u rzen ia  poc iągu  carskiego. 
P o g ło sk a  o u d e rz e n iu  ch łopów  n a  p o ­
c iąg  okaza ła  się m y lną , bo w ogolę

ch łopów  nie  by ło  w  pob liżu . N ik t  też  
n ie  odniósł c h o ćb y  ty lk o  ska leczen ia ,  
i a re s z to w a n a  o d b y to  no ode jśc iu  po- 
c iągu . Na k a ż d y  sposób  p o w szech n ie  
zadz iw ia ,  j a k  m o żn a  by ło  w y rw a ć  k a ­
w ał szyn , a s to jące  w zd łu ż  sz la k u  
w o jsko  te g o  n ie  d o s trzeg ło .

U p ły n ą ł  j u ż  p rze sz ło  m iesiąc  od 
tego  w y p a d k u ,  a ś led z tw o  n ie  zdołało  
d o ty ch czas  w n iczem  w y ja śn ić  sp raw y . 
Carowi d on ies iono  j ą  dopiero , g d y  
w sz y s tk o  m inęło , i rzecz  n a tu ra ln a ,  
że go  to  n iepospo lic ie  z i ry to w a ło  i że 
się s ta ł  o d tą d  je sz c z e  b a rd z ie j  p o n u ­
r y m  i z a m k n ię ty m  w sobie.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  h i s to ry ę  opo­
w iad a  sp ra w o z d a w c a ,  n ie lu b u ją c y  się 
w z m y ś la n iu  p ik a n te ry j ,  rz y m s k i  k o ­
r e sp o n d e n t  b e r l iń sk ie j  Post o w. ks. 
W ło d z im ie rz u , k tó r y  r e p re z e n to w a ł  
cara  na  s re b rn e m  w eselu  k ró le s tw a  
w łoskich , m ia n o w ic i e : „ Im p o n u ją c e
owacye, ja k ie  w y p ra w ia n o  k ró les tw u  
w łoskim  i c e s a r s tw u  n iem ieck im , raz  
w raz  w p ra w ia ły  w ie lk iego  ks ięc ia  w 
zdum ien ie .  O pow iada ją  o n im , iż s ą ­
dził, że  lud, k tó r y  się c isn ą ł  do p o w o ­
zów kró lew sk ich  n a  Corso a n a w e t  się 
ich  czepiał, to sam i p r z e b ra n i  u r z ę ­
dn icy  policyjni.  A g d y  m u  w y t łu m a ­
czono, że  tak  n ie  je s t ,  zaw oła ł n a  g ł o s : 
Co to  za  lud!"

N a to m ias t  r z y m sk i  k o re sp o n d e n t  
Post, k t ó r y  m ia ł  p rz y s tę p  wszędzie, I 
zgo ła  n ie  w sp o m in a  o spraw ce, j a k ą  
p a ry z k i  F igaro  p r z y p is u je  tem u ż  sa ­
m em u  w. ks. W łodz im ie rzow i.  M iano­
wicie n a  b an k iec ie  g a lo w y m  po toaście 
ces. W i lh e lm a  m ia ł  r e p r e z e n ta n t  cara  
zw róc ić  się  do żo n y  am b a sa d o ra  f r a n ­
cusk iego , B illo ta , m ów iąc  po f ran -  
cuzku  : „Ja zaś p i ję  n a  cześć F rancy i ,  
bez l ia z e s u  i z całego  serca".  In n y  
d z ie n n ik  p a ry z k i  donosi, że s łow a te 
w. księcia  do b rze  s łyszano , że cesarz  
W ilhe lm  m ia ł  su row o  n a  n iego  sp o j­
rzeć, n ic  w szakże  n ie  m ów iąc, i p rzez  
10 m in u t  m ia ło  pan o w ać  k łopo tl iw e  
milczenie. Te dziesięć  m in u t  o d b ie ra ją  
w ia rogodność  ca łem u te m u  do n ie s ie ­
niu . K iedy k ró le s tw o  i cesars tw o  udali  
się do N eapolu , w. książę  zrobił z m a ł­
żonką  w iz y tę  papieżow i.

Donieśliśm y ju ż ,  że s tudenc i  z 
B rest ofiarow ali  by li  w. ks. W łodz i­
m ie rzo w i w u p o m in k u  posążek  brou- 
zowy. M ijały m iesiące, a p o d z ię k o w a ­
n ie  żadne  n ie  nadchodziło  — nadeszło, 
j a k  j u ż  wiemy, dop iero  teini dn iam i, 
zak o m u n ik o w an e  p rzez  a m b asad o ra  ro ­
sy jsk iego ,  br. M ohrenheim a. Okazuje  
się, że posążek  ten , p rz e d s ta w ia jąc y  
żo łn ie rza  fran cu zk ieg o ,  gdz ieś  p r z e ­
pad ł  w d rodze  — o d k ry to  go  i w y k u ­
piono  u  ja k ie g o ś  h a n d la rz a  w 1'aryżu 
i d op ie ro  n ied aw n o  te m u  w. księc iu  
przes łano . F ra n c u z i  tw ie rd z ą ,  że po ­
sążek  zg in ą ł  by ł  n a  te ry to ry u m  rosy j-  
sk iem  w  ręk u  czynow ników . Rosya- 
nie, że go  we F ra n c y i  sp rz e n ie w ie ­
rzono.

Sądy  p rzy s ięg ły ch  srodze  n ie  dop i­
sa ły  w Rosyi. Puszczają  wolno najw ie-  
r i i tn ie jszych  złoczyńców, k tó rz y  się 
n a w e t  szczerze  p rzy zn a l i .  P re ro g a ty  
w y sądów  tych m a ją  być  p rze to  ukro

radców  stanu , z n ieo g ran iczo n em  p r a ­
wem  finalnego o rzekan ia  w ą tp l iw y c h  
i spo rnych  w ypadków  cyw iln y ch  i k a r ­
nych, p rzy  k tó rych  osądzen iu  t r y b u ­
n a ły  I  i I I  in s tancy i  w sk u tek  n ie z u -  
pe łnośc i raa te ryału ,  niejasności a lbo 
niem ożliw ośc i u s taw  is tn ie jących  n a ­
p o ty k a ły  trudnośc i.

Ma być też  w y d an ą  u s taw a  o l i ­
chwie. M ianow icie  w ięz ien iem  i od ję ­
ciem  p ra w  s ta n u  od roku  do 5 la t  m a 
b y ć  k a ra n y m , k to  się dopuścił  lichwy, 
je ż e l i  po ży czk a  d an ą  b y ła  pod w a ru n ­
kam i, o k tó ry c h  zgubnośc i  dla d łu żn i­
k a  -wierzyciel mógł b yć  przekonany , 
tu d z ie ż  je ż e l i  z b y t  w y g ó ro w an e  pro­
ce n ta  u ta jo n o  np. pod m ianom  uale- 
ży to śc i  za  p rzech o w y w an ie  zas taw u  
itp . Do 20 prc. b rać  wolno. Umowa l i ­
c h w ia r sk a  n ie  pos iada  w ag i p raw nej,  
w sze lako  odb ie ra  w ierzyc ie l kapita ł  
w ra z  z p rzep isanem i p ra w e m  p rocen ­
ta m i  i  z po trącen iem  o p ła t  j u ż  u iszczo­
nych .

O sław ione  p e te r s b u rs k ie  „S ło w ia ń ­
skie to  w arz. dobroczynności"  p r z y g o to ­
w u je  się do obchodu  sw ego 25 -le tn ie -  
go ju b i leu szu ,  k tó ry  na  23. bm. (w 
d z ień  apostołów  s łow iańsk ich , sw. C y­
ry la  i Metodego) nazn aczo n o  i n a  k tó ­
ry  Ila łyceanyn  _ lw ow ski p r z y g o to w u je  
swoich czytelników.

Poflróź Niemca po Kongo.

cone. ., . ,
W ażna m a nas tąp ić  zm iana  w  d e ­

p ar tam encie  kasacy jn y m  (na jw yższym  
trybunale )  senatu . Z w ołana  an k ie ta  
członków  Rady s ta n u  i sen a tu  za raz  
na p ie rw szem  posiedzen iu  u ch w ali ła  
u tw o rzy ć  p rz y  Radzie  s ta n u  osobny  
n a jw y ższy  t ry b u n a ł ,  z łożony z k i lk u  
sena to rów  pod  p rzew o d em  je d n e g o  z

W r  1883 w y ru s z y ła  n a d  Kongo, 
u rząd zo n a  p rz e z  tow . g eogra f iczne  
belgijskie , w y p ra w a  pod  p r z e w o d n i ­
c tw em  p u łk o w n ik a  S t ra u c h a .  P rz y b y ła  
ona  do Leopo ldsv ille ,  n a d  r z e k ą  K on­
go, ale tu  p ięc iu  E u ro p e jc z y k ó w  z a ­
chorow ało  ta k  g roźn ie ,  że  cop rędze j  
m m ie l i  pow racać  do E u ro p y ,  p o z o s ta ł  
zaś n a  czele m u rz y n ó w  je d e n  ty lk o  p. 
W es tm ark ,  cz łow iek  m ło d y  i A fry k ę  
d op ie ro  po ra z  p ie rw sz y  z w ied za jący .  
Młody p o d ró ż n ik  sp o tk a ł  się  t a m  w  
s ty c z n iu  r. 1884 ze S tan ley em , k tó r y  
podów czas  by ł  w służb ie  k ró la  B el­
gów, ja k o  w ład cy  p a ń s tw a  Kongo, i  
w raz  z n im  w y ru sz y ł  da le j ,  a b y  p ó ­
źniej  n a  w ła sn ą  rę k ę  d o trzeć  do k r a ­
ju  ludożerców , B angala  i odkryć  j e ­
zioro  U bangi.

P . W e s tm a rk  b a w ił  w ogóle w A- 
f ryce  do r. 1890, poczem  ja k o  z n a n y  
ju ż  p o d ró żn ik ,  pow róc ił  do E uropy . 
O dtąd  odbyw a  podróże  po E uro p ie  i  
m iew a p re lek cy e  o p lem ien iu  Bangala, 
z a b a rw ia jąc  j e  w ycieczkam i p rzec iw  
S tan leyow i.

P rzy zn a je  on, że  S ta n le y  j e s t  cz ło ­
wiekiem dz ie lnym  i dośw iadczonym , 
ale n ie s te ty ,  A frykę  choe cyw ilizow ać, 
a  sam nie  j e s t  człow iekiem  cyw ilizo ­
wanym. Tak np. po zw a la ł  sobie n a  h a n ­
del kob ie tam i d la  zarobku , k a ra ł  s u ro ­
wo służbę sw oją  za  w yp ic ie  p r z e z n a ­
czonych  d la  n iego  12 b u te le k  s z a m p a ­
na, odm aw ia ł  pomocy p o d ró żn ik o m  n i e ­
m ieckim  itd. W ogóle p. W estm ark  u* 
s i łu je  zedrzeć  z w ie lk iego  po d ró żn ik a  
a m e ry k a ń sk ie g o  au reo lę  s ław y, j a k ą  
o to czo n y  on  b y ł  p r z e z  la t  ty le ,  z a r z u ­
ca jąc  m u  tak że ,  że  p o d ró ż  o d b y w a ł  
n ie  w  celu cy w il izacy jn y m , ale j e d y n ie  
d la  z y s k u  w łasn eg o ,  bow iem  za  za ło ­
żenie  ko lonii  o t rz y m y w a ł  po 100.000 
fr-i g d y  ty m czasem  z ad an ie  to  b a rd zo  
łatwe.(?)

Z dan iem  naszem , je d e n  ty lk o  z a ­
r z u t  h a n d lu  kob ie tam i j e s t  d la  Sfcan-
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M A S K A .
Powieść współczesna

przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

W kilka chwil potem, u czeluści g ro ­
bowca Urminów zatrzymała się trumna 
Czarnomińskiego. Zdjęto ją  z ramion ob­
wiązano sznurami i spuszczano w czarną 
piwnicę.

— Czekajcie, czekajcie... posuńcie tro­
chę na bok — wołał mistrz ceremonii, 
rozstawiwszy szeroko uogi dla lepszego
mienlach e. we Pudło zgrzytnęło po ka-
go d o . ] , . ! , , , " 5.

! r ,, ‘ nki p"d”,osł* *  ł" « 6-
k i m  i )  ? P?, raz Pierwszy krót-

5 awiacem łkaniem . Jako najbliż- 
zy rewny, musiał ująć ją  i przytrzymać, 

ziemię raZ*6 zem die n ia nie, usunęła się na

naP ły w !fZS>S P°czuł- że ' Jemu samemu
Przykrz y do oczu’ ĉ 0<̂ ^^4° sc.en 
tn i» ł a J Szyck widział w życiu i zoboję-
było n j0 Qlft zupełnie. Obecnie żal mu
jego Dr s ta r6go Czarnomińskiego, nie z
powiekanp02^11̂  zawilgotniało mu pod
" ad bieTr,1’ ttl!  . po prostu uczuł litość
da je<m rflPm dziewczęciem, przy tu łonem
wegor pjaez^ leni», drgającem od nerwo-

Wkrótce potem Jan k a  uspokoiła się, 
podziękowała mu, uśmiechnęła się nawet 
cokolwiek i zapytała, czy zechce może 
wstąpić po pogrzebie do zamku.

Odmówił.
Gdyby był umiał w podobnych chwi­

lach pocieszać, byłby niechybnie został 
przy niej kilka godzin i s tara ł  się roz­
prószyć jej myśli, ale nie czuł się zdol­
nym do tego; mimo to, przykro mu było, 
że zaproszeniu odmówił i obrzucał się 
całą drogę wyrzutami za brak serca, n ie­
dołęstwo, tcliórzowstwo. Jan k a  od dnia 
pogrzebu stała mu się jeszcze sym paty­
czniejszą, niż przedtem.

Lecz oto niezadługo, ta saina dobra, 
poczciwa i serdeczna Janka, mimo chęci 
i własnej woli, sprawia mu prawdziwy 
zawód: staje nagle w rzędzie przeciwne­
go obozu, w szerega-b jogo nieprzyja­
ciół! Janka, nie zaś Warwicz, zostaje 
spadkobiercą połowy Urmińszezyzny... ta 
dobra, serdeczna, poczciwa Janka, nie 
Warwicz!... I  jakże tu teraz pogodzić 
żywioną ku niej syinpatyę z wyrozumo- 
waną nieprzyjaźnią? ZW arwiczem chciał 
się spotkać oko w oko, liczył na to, jak 
na amen w pacierzu, że się z nim kie 
dyś zetrze, że go pokona, zgniecie i wy­
prze z urmińskiej ziemi — tymczasem 
zamiast oczekiwanego nieprzyjaciela, za 
miast rysia z pazurami z błyszczą- 
cem okiem, ujrzał trwożną gazelę przed 
sobą.

— Nie, jej tknąć nie w olno!... — po­
wtarzał w duszy prawie z rozpaczą. — A 
jeżeli nie wolno, to cóż s tanie  się z Ur- 
raińszczyzną, co z jego ideą, całem ży­
ciem jego?!

W tych słowach tkwiła zagadka złe­

go humoru Romana. Plany, uk u t e  o 
Jaw na, rozbiły się naraz o obrazek nie­
winnego dziewczęcia, wy wró c i ł y  r ó w n o ­
wagę urnjsłu naszego bohatera i pogrą 
żyły go w chwilową apatyę— Dutąd zbie­
rał on ostatnie wrażenia, przeżuwał je> 
irytował się wewnętrznie, ale nie ułożył 
nic nowego w miejsce rozbitej ścieżki 
życia, cliociaż czwaity dzień już mijał, 
jak postawił sobie w myśli pytanie :

— Co teraz począć?!
Szczególna rzecz!...
Myślał o wszystkiem, tylko nie o naj- 

prostszem i najpraktyczniejszem rozcię­
ciu gordyjskiego węzła. Nić jego myśli 
podobną teraz była do śladu sanek, błą­
dzących wśród śnieżycy dokoła własnego 
domu. Woźnica zwraca wciąż konie 
w bok, byle nie wjechać na ciemniejszy 
szlak, będący, zda się, przepaścią — a 
przecież ta ciemna plama, to me prze­
paść, ale najprostsza droga do domu. 
Tymczasem on kręci się i wciąż błądzi
aż do świtania.

Wiedział, że Jan k a  mu sprzyja, wie­
dział, że babka Czarnomińska go lubi, 
łatwo mógł zrozumieć, że obie kobiety 
zapotrzebują obecnie męskiej op iek i; 
z drugiej strony był młodym, przystoj­
nym, energicznym, dorabiał się majątku, 
zdobywał niezawisłość, a nadewszystko... 
nazywał się Urminem.

Inny na jego miejscu byłby jeszcze 
przed stężeniem zwłok Seweryna pomy­
śla ł:

— Teraz kolej na mnie ; Jankę pod­
biję i ożenię się z nią!

Czyż nie je s t  to myśl najlogiczniej­
sza, najzdrowsza, a nadto taka codzien­
n a /  dostrojona zupełnie do dziejowych

pojęć i czynów? Tymczasem Roman 
ją trzył się, chwiał, przerayśliwał, lecz 
nie wszedł na drogę, podsuwaną mu już 
przez s-ma logikę faktów. Aby nagigc 
sie d • niej, tr/.eba było na to zgoła in­
nego człowieka, niżeli Roman Urmin. 
Z w y c z a jn y  gagatek, wypieszczony przez 
mamy i ciocie, zniewieściały, w ychow a­
ny w ślimaczym zakresie pojęć, byłby 
to najpewniej uczynił, ale nie on, ten 
surowy szeregowiec z francuskiej kam­
panii, ceniący swą niezależność i miłu­
jący nadewszystko własne myśli i czy­
ny. Ożenić się z Janką  i w ten sposob 
odzrskać pół Drmińszczyzny znaczyło 
tyle, co sprzedać siebie samego, wysta­
wić sobie świadectwo małoduszności, 
zrezygnować z kilkunastu lat ponetnej 
walki stać się pospolitym niedołęgą, 
wyciągającym rękę po ślepe szczęście, 
które mu samo w garsc się wciska. 
Przejście podobnych upokorzeń było mu 
na razie tak dalekie, jak  sam a miłość 
ku Jance.

W pokoju poczęło się ściemniać. 
Słońce strzeliwszy ostatnim pociskiem 
ku księżycowi, skryło się za ziemię. P y ­
zaty zwycięzca rozpogodził twarz szero­
ką i występował zwolna z za góry, jak 
fryumfator cieszący się pierzchaniem 
wroga. .

Roman przechadzał się wciąż jeszcze ; 
wreszcie zatrzymał się przy kanapce 
' m ruknął niespodzianie:

— Nie czytaj już, osłabisz oczy. 
Leszek opuścił rękę z książką na oto­

manę, powiódł błędnem  spojrzeniem po 
twarzy brata i zapy ta ł  prawie n ieprzy­
tomnie:

— Co?

wzrok.
Chłopak nie odpowiedzi.!wszy nic na 

to, podniósł znowu książkę ku oczom.
Po chwili p rzystanął " starszy brat 

powtórnie i zapytał znowu;
Czy to takie ciekawe?

— Bardzo.
— A cóż to je s t?

Zola — odbąknął zagadnięty. 
Roman siadł na  krzesełku ob/k, za­

łożył nogę na nogę, ują ł kolano w sple­
cione palce. 1

, 7“ , 1 s%diisz> że to ła d n e ?  -  zapy-
tonem prz^ ,Imioi'3'«b niezwykłym tonem, wpatrując się w brata.

— Ma się rozumieć, ż.e ładne. 
N asta ła  chwila milczenia, wśród któ

Z  w’ m , ś r y ' a '  » Rom “  ™ *J*

— Bawię się.
I  chcesz być może drugim Zolą,

runku?yna,,mi> ^  wy/'nilWl'a ]eg0 kie'

l "T n 'e dędę> bo mi brak jego
talentu, k ierunek zaś podoba mi się bar­
dzo i tylko w takim pisać będę.

— A czemże właściwie zachwyca cię 
ta nowa szkoła?

— Wszystkiem. Nędzę życia wysta­
wia ona taką, jaką jes t  w rzeczywistości, 
bez ułudy mrzonek, ideałów. Naga p ra ­
wda to, mojem zdaniem, szczyt artyzmu,

Roman zerwał się ze stołka i wy­
buchnął całą wściekłością tłumioną od 
rana.

—  Niech was piorun trzaśnie  z wa­
szą prawdą i waszym artyzm em !

Isk ra  padła do miny. ‘ W szystka go- 
lycz znalazła teraz iir i .n  ; wylała się 
slow potokiem na  głowę biednego n a ­
turalizmu. Roman m usia ł sobie ulżyć, 
wolał jednak  wpaść na przedm iot z po- 
zoiu objektywny, niżeli w prost na bra­
ta, ktorego bądź co bądź kochał.

— W asza prawda — mówił wzbu-
i zony — je s t  stekiem brudu i pozio­
mych ucziie, jak  gdyby innych prawd 
na  świecie nie było; wasz artyzm — to 
przesadna m aniera  w rozgrzebywaniu 
nędzy, podłości i zgnilizny. Pióram » a -  
szem pełzacie, jak gady na  śmiecisku, 
ślimaczycie się lub grzebiecie trupy du­
szy ludzkiej, na sposób chrząszczy, zwa- 
Dych grabarzami... Szlachetna myśl jest 
w waszem przekonaniu głupstwem, idea 
waryactwem, a życie nędzą. Dobrze, 
niech będzie 1 Jeżeli jednak nic po nad 
nędzę od żvcia nie żądacie i niczego 
innego t a m ‘nie znajdujecie, czemnż wy, 
przewódcy tvob zasad, nie przyłożycie 
sobie lufy do łba i dla ukrócenia męki 
nie palicie wen z całą rozkoszą ? Uze- 
mu nie czynicie tego, ale godzicie się z 
losem i żyjecie dalej ? Do czego ten 
kompromis, to dobrowolne skazywanie 
się na  nieustanne, a bezowocne tortury ? 
Odwagę macie obrzucać wszystko piękne 
i święte błotem, ale wskoczyć w to b ło­
to i utopić się w niem, n a  tyle siły was 
me stać. Do dyabła  z t a k ą ‘literaturą!...

(C. d. n.)
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le y a  fa ta ln y m ,  do i n n y c h  b o w ie m  S ta n ­
ley  w  s w o ic h  d z ie ła c h  sam  s ię  p r z y ­
zna je .  T ru d n o  b ra ć  S ta n le y o w i  za  złe 
to , że  w  d z ik im  k r a j u  k a r a ł  su row o  
w sz e lk ie  w y k ro c z e n ia  i  n ie p o s łu s z e ń ­
s tw o , g d y ż  ty lk o  d z ię k i  su ro w o śc i  pod 
ty m  w zg lęd em  d o ta r ł  do L iv in g s to n a ,  
a n a s tę p n ie  do E m in a  b a s z y ;  t a k  sam o 
t ru d n o  w in ić  g o  o to, że p o d ró ż u ją c  
za  p ie n ią d z e  i w  in te re s ie  B elgów , to  
zn ó w  A n g lik ó w , n ie  u dz ie la ł  p o m o cy  
p o d ró ż n ik o m  n iem ieck im , k tó r z y  po 
A fryce  p o d ró żo w a li  po  to  ty lk o ,  a b y  
B e lg o m  i A ng lik o m  w y d rz e ć  ic h  k o ­
rzy śc i .

Z a  to wielce za jm u jący m  je s t  opis 
p o b y tu  "Westmarka w k ra ju  B engalów . 
J e s t  to  p lem ię  ludożercze, n a d e r  dzikie, 
dzieli się zaś n a  cz te ry  k a s ty  dziedzi­
czne, tak, że z je d n e j  do d rug ie j  p rze­
chodzić n ie  można.

B ogac tw o  m ężczyzn  poznaje  się tam  
po tern, ile k tó ry  z n ic h  żon posiada, 
m usi bow iem  żo n y  kupow ać  od rodzi­
ców, b y  n a s tę p n ie  zam ien ić  j e  na sw o­
je  robotnice , k tó re  p racą  swoją mienie 
m ęża  w spó lnego  powiększają. Mężczy­
źn i  t r u d n ią  się  ty lk o  p row adzeniem  
u s ta w ic z n y c h  w ojen  z sąsiadam i, b ie ­
s ia d o w a n ie m , to  znów próżniactw em , 
w  czasie  k tó rego  p rzem yśliw ają  n a d  
te m  ty lk o ,  w  j a k i  sposób przyrządzaó- 
b y  m ożna  Bmaczne p o tra w y  z c iała 
ludzkiego. T a k  np. c ia ła  n iew oln ików  
w k łada ją  po g ło w ę  w  wodę n a  d w a  lub 
t r z y  dni, poczem  je  żyw cem  ćw ier tu ją ,  
g o tu ją ,  a w reszc ie  z jadają. Opis ty ch  
m ęczarn i zg ro z ą  przejmuje.

L o s  n iew ias t  je s t  s tra sznym . P ra c u ją  
ciężko, a  g d y  m ąż  um rze , p łakać  m u ­
szą po  ty ra n ie  gorzko. G d y  bow iem  
k tó ra  n ie  dość szczerze s t r a tę  męża 
opłakuje, posądzana b y w a  o otrucie  go, 

oczem musi w yp ić  t ru c izn ę  wobec są- 
u, k tó ry  je s t  najmocniej p rzek o n an y ,  

że  jeże l i  kobieta  je s t  n iew in n a ,  t ru c i­
zn a  je j  nie zabije. T y m czasem  każda  
po je j  zażyciu um iera , bo um -*eć m usi, 
a śm ierć  ja k o b y  w in y  je j  dowodzi.

K R O N I K A .
Ltcóto dn ia  4  m aja.

Zapiski osobiste. P. minister Filip 
Zaleski wyjeżdża dziś ze Lwowa z powro­
tem do Wiednia.

Dr. A. Chramiec z Zakopanego przyje­
chał na parę dni do Lwowa.

P. Władysław Niemeksza złożył prze­
pisaną przysięgę Jako rządowo upoważniony 
inżynier cywilny i otworzył specyalne biuro 
dla mechaniki i przemysłu we Lwowie przy 
ulicy Trzeciego Maja 1. 7.

Potrzeba podobnego biura już dawno ed- 
cznwać się dawała, to też z przyjemnością 
notujemy tę wiadomość.

Mianowania. Dr. Jan  Bołoz Antonie­
wicz mianowany został nadzwyczajnym pro- 
'■'sorem historyi sztuki na uniwersytecie 

rowskim.
W etacie straży skarbowej zamianowa­

nych zostało 93 respicyentów, a miano­
wicie :

Dla powiatu Kraków: Kutowski Adolf,
Kucharski Stanisław, Czekaj Jan, Kozłowski 
Maksymiljan, Dudek Jan, Gałysa Jan ,  Kra- 
kowiecki Jan , Barycz Ludwik, Zembaczyń­
ski Mikołaj, Kubalski Feliks, Brzyk Adolf.

Dla powiatu Tarnów : Podobiński Antoni, 
Bernakiewicz Adolf, Mikuszewski Wacław, 
Kozdrowiez Jan, Bednarek Mikołaj.

Dla powiatu Rzeszów: Szymański Józef, 
Mojseowicz Stanisław, Piazza Karol. Śnie- 
szek Izydor, Holler Romuald, Białkowski 
Ignacy, Marut Jan , Fedorus Dymitr, Szos­
tak Tomasz.

Dla powiatu P rzem yśl: Karol Michał,
Gołogórski Wiktor, Werla Zygmunt, Lang­
ner Gustaw, Pilecki Julian, Muszyński 
Włodzimierz, Stojanowski Franciszek, Nie- 
denthal Władysław, Ptak Jan.

Dla powiatu B rody: Kasprzyk Julian, 
Kuciel Maryan, Zawada Tomasz, Sobol Ba­
zyli, Madziara Juljan, Szabo Emil, Biliński 
Karol, Szczepaniak Michał, Stepan Juljan, 
Sadowski Edward, Zieliński Zygmunt, Ł o­
ziński Leon, Dudryk Władysław, Studzie- 
niecki Karol, Gmitrzak Michał.

Rada szkolna kraj. zamianowała nau­
czycielami szkół ludowych: Klementynę
Porębalską w Łętowni, Julię Zaleską w 
Tarnawicach, Karola Jakubowskiego w Dro- 
hobyczce, Michała Miejskiego w Małkow- 
cach, Wacławę Buczaniewiczównę w Medy-
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Ze Lwowa do Chicago.
Listy z podróży do Gaz. Nar.

FELIKSA CZERMIŃSKIEGO.
(C iąg dalszy;)

Na dowód jak  te wspólne salony sa 
obszerne niechaj służy przykład, iż do 
obiadów siada w jednej sali przeszło 200 
osób, których 30 lokajów obsługuje. Wino 
za które osobno się płaci, je s t  wcale ta ­
nie gdyż sprow adzane  z piwnic francu­
skich w prost na s ta tek  nie opłaca po­
datku. , ,  .

Życie na s ta tku , jakkolw iek dosc j e ­
dnosta jne ,  nie je s t  pozbawione uroku, 
który mi daje owe przeczyste powietrze 
i ów przepyszny widok. Dla nas zwy­
kłych śmiertelników, którzy morze zna­
my tylko z opisów, ma tem więcej u ro* 
ku, że widzimy je w lepszem  świetle, 
jak  to sobie na lądzie wyobrażamy- 
P raw d a  że są duże trwogi, w których 
dusza je s t  n a ; ra m ie n iu ,  ale te nie przy­
chodzą niespodziewanie, bo następują  
w pewnych określonych porach jesieni. 
Zwyczajnie zaś n ie  grozi statkom żadne 
n iebezpieczeństwo ze strony morza, a 
fale które  przy najpogodniejszein powie­
trzu nieraz biją do wysokości 3 piętra, 
są zupełnie nieszkodliwe i więcej śmie­
chu niż trwogi wywołują. Bo też i we­
soło jes t  na pokładzie. Kilkaset krzeseł

ce, Maryę Procajłównę w Kulikowie, Mi­
chała Turczaniewicza w Sienkowie, Stefana 
Cepucha w Derewlanach, Pawła Fika w 
Rudzie Sieleckiej, Józefę Filipównę w 8ro- 
dopolcach, Juliana Iwińskiego w Ruzdwia- 
nach, Włodzimierza Hrycyszyna w Mykie- 
tyńcach, Władysława Kwaka w Fredropolu, 
Władysława Medweckiego i Zuzannę Drze­
wicką w Niżankowicach, Władysławę Ło- 
baczewską i Ewę Łobaczewską w Sanoku, 
Jana Forowicza i Wandę Zeitlebenównę w 
Tyśmienicy, Józefa Szypora w Słobodzie ad 
Tyśmienica, Joannę Przybyłowską w Stryju, 
Grzegorza Spolitakiewicza w Grabowej, 
Franciszka Galuchowskiego w Komańczy, 
Józefa Myczkowskiego i Maryę Kliszównę 
w Krakowcu, Pawła Kowalskiego w Koby- 
łowłokach, Maryana Jaśkiewicza w Hłóm- 
czy, Jędrzeja Krupskiego w Rzepedzi, Pan- 
talemona Szurgota w Wisłoku Wielkim 
Dolnym, Zygmunta Chodaekiego w Dębnej, 
Jana Mełłecha i Emilię Mełłeehową w 
Rakszawie, Wiktora Mondalskiego w Rzo- 
chowie, Józefę Chlebińską w Starej Wsi, 
Teodora Babija w Zńwadce, Józefa Dwo- 
rzaka w Radłowie, Ludwika Podhalicza w 
Brzeżanach, wreszcie zatwierdziła w zawo­
dzie nauczycielskim ks. dr. Józefa Ry- 
chlaka w gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie.

Członkiem honorowym Towarzystwa 
Bratniej Pomocy Słuchaczów Wszechnicy 
lwowskiej, mianował wydział tegoż Towa­
rzystwa profesora dr. Aleksandra Janowicza.

W uniw ersytecie J a g ie l l o ń s k im  
odbędzie się promocya na doktora filozofii 
p. Stanisława Witkowskiego sitb auspiciis  
im perator is.

Stndys prawnicze. Wczorajsze wie­
czorne telegramy z Wiednia doniosły o o- 
głoszeniu w W iener Z tg . ustawy o stu- 
dyach prawniczych. Nowa ustawa zaprowa­
dza przedewszystkiem zmiany w systemie 
obowiązkowych i nieobowiązkowych przed­
miotów. Odtąd ogólne i austryackie prawo 
administracyjne, umiejętności ekonomiczne i 
ekonomiczna polityka narodowa, nauka o 
skarbowości i austryackie ustawodawstwo 
finansowe należą do tych kolegiów, których 
każdy student prawa ma słuchać, i z któ­
rych po ukończeniu studyów winien poddać 
się egzaminowi. W ten sposób studya pra­
wnicze zostaną gruntownie rozszerzone co 
do tych właśnie przedmiotów, nad których 
zaniedbaniem słusznie dotychczas ubolewa­
no. Ze szczególniejszem zadowoleniem pod­
nieść należy, że rozszerzenie to odnosi się 
nietylko do czysto teoretycznych gałęzi u- 
miejętności, lecz obejmuje także pozytywne 
prawe austryackie. Austryackie prawo pań­
stwowe, austryackie prawo administracyjne, 
austryackie ustawodawstwo skarbowe, są 
wyraźnie wymienione przy odnośnych ogól­
nych przedmiotach. Zarządowi oświaty zale­
żało na tem. aby także dla rozszerzonego 
prawa austryackiego wytworzyć podstawę 
historyczną i oprzeć je na niej; prawno- 
historyczna grupa nauk przez wcielenie do 
niej austryackiej historyi państwowej otrzy 
mała konsekwentne uzupełnienie, którego 
•ddawna domagano się jako rzeczy niezbę­
dnej. Tym sposobem położy się kres podo­
bnej anomalii, że prawnik austryacki mu­
siał wprawdzie wykazać znajomość history­
cznego rozwoju prawa rzymskiego, niemie­
ckiego, kanonicznego, natomiast mógł otrzy­
mać świadectwo uzdolnienia, nie wiedząc 
nic o rozwoju austryackich urządzeń pra­
wnych i państwowych. W końcu uchyla no­
wa ustawa przepis, wedle którego doktorat 
praw mógł zastępować sądowniczy i pra- 
wno-polityczny egzamin państwowy. Zniesie­
nie tego przepisu umożliwia przywrócenie 
doktoratowi czysto naukowego charakteru, 
jako stopnia akademickiego. Jest to krok 
wstępny do reformy rygorozów, którą usta­
wa pozostawia drodze rozporządzenia.

B u c h  pociągów. Wozy sypialne przy 
pociągach pospiesznych nr. 1/301 i 302/2 
kursować będą od 15. b. m. tylko między 
Krakowem a Ozerniowcami a od 1. czerwca 
między Krakowem i Suczawą względnie 
Bukaresztem.

Wystawa krajowa. Dyrekcya powsze­
chnej wystawy wypracowała już regulamin 
dla delegatów powiatowych. Brzmi on jak 
następuje: „1. Dyrekcya wystawy krajowej
mianuje na każdy powiat polityczny dele­
gata, którego zadaniem będzie wszechstron­
ne popieranie wystawy, a w szczególności 
staranie się o jak najpoważniejszą liczbę 
wystawców z zakresu rolnictwa, tak właści­
cieli większych jak i włościan. 2. W obrę­
bie powiatów: Biała, Bochnia, Brzesko,
Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, J a ­
sło, Kolbuszowa, Kraków, Krosno, Limano­
wa, Mielec, Myślenice, Nisko. Nowy Sącz,

stoi rzędem, a na nich piękne m iss  i 
dużo młodzieży, więc flir t gotowy. N a­
gle silniejsza fala rzuci W bok okrętem, 
ten się przechyla a z m m  lecą krzesła 
i ich właściciele. Ztąd też śmiech i we­
sołość, stali nasi goście.

Onegdaj zawitała para  jaskółek. J a ­
kże się niem i cieszono, ile przypuszczeń 
zkąd przybyły i gdzie odlecą. Widocznie 
daleką podróż odbyły, bo jed n a  z nich 
snać długim  lotem zmęczona, usiadła na 
nodze mego towarzysza podróży, jedyne­
go Polaka, Edw. Grzybowskiego. Jakże 
mu piękne Angielki zazdrościły tego za­
szczytu. Niestety dziś bliżej lądu, ule­
ciały jaskółki z wielkim żalem dziatwy 
okrętowej A i tej je s t  tu kilkoro, która 
ze mną trak ta t  przyjaźni zawarła, wzmo­
cnionej czekoladkami wziętymi jeszcze 
ze Lwowa.

Ruchu używa się bardzo wiele, gdyż 
tego hygiena okrętowa stanowczo wyma­
ga, a więc chodzi się po pokładzie, rzuca 
się sznurowemi pierścieniami do celu, 
wreszcie gra  się w coś podobnego jak 
nasze kręgle, które tutaj maja kształt 
krągły, a popycha się je  długńn kijem 
na num erowane pola szachownicy pory­
sowanej kredą. Na sobie samym zrobiłem 
doświadczenie, że używając wiele ruchu 
nie podlega się przykrej chorobie mor- 
skiej.

O 10. wieczorem kończy się dzień i 
słychać tylko miarowy odgłos świstałek 
s t r a ż y ; wychodzić na pokład już nie 
wolno.

Nowy Targ, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, 
Tarnobrzeg, Tar-nów, Wadowice, Wieliczka 
i Żywiec, prawo mianowania delegatów słu­
ży komisyi wystawowej towarzystwa rolni­
czego krakowskiego. Do niej odnosić się 
też będą delegaci rzeczonych powiatów, jako 
do zastępstwa dyrekcyi wystawy. 3. Miasta 
posiadające lokalne komitety wystawowe, 
działające dla celów wystawy w porozumie­
niu z dyrekcya tejże, są z obrębu działania 
delegata powiatowego wyłączone. 4. Do za­
kresu działania delegata powiatowego na­
leży : a) pośredniczyć pomiędzy miejscowymi 
wystawcami a dyrekcya wystawy w dorę­
czaniu deklaracyjnych arkuszów i przedsta­
wianiu ich dyrekcyi do zatwierdzenia;
b) przedstawiać dyrekcyi wystawy produ­

centów, którychby do udziału w wystawie 
zaprosić należało; c) starać się o fundusze 
celem wspierania zasiłkami wystawców z po­
między włościan i współdziałać w tej mie­
rze z Wydziałami rad powiatowych i oddzia­
łami galic. towarzystwa gospodarskiego;
d) zachęcać mieszkańców powiatu do zwie­
dzania wystawy i organizować w tym celu 
w porozumieniu z lokalnym komitetem miej­
skim, gdzie takowy istnieje i z dyrekcyą 
wystawy, pociągi spacerowe; e) pozyskiwać 
subskrybentów na zakładowy fundusz wy­
stawy. 5. Delegat powiatowy ma prawo 
brania udziału w czynnościach instalacyj­
nego i gospodarczego wydziału wystawy.
6. W sprawach jakiejkolwiek zbiorowej ak- 
cyi powiatowej, odnoszącej się do obesłania 
i urządzenia wystawy, działa delegat powia­
towy jako mąż zaufania dyrekcyi wystawy.
7. Delegat powiatowy przedstawia zastepc g 
lub w miarę potrzeby dwóch swych zastęp­
ców dyrekcyi wystawy do zamianowania.
8. Delegaci powiatowi i ich zastępcy wcho­
dzą w skład organizacji wystawy i nazwi­
ska ich będą w ogłoszeniach i katalogach 
wystawy do wiadomości publicznej podane11.

P ięty  odc*yt Towarzystwa oszczędno­
ści kobiet: „Okres czasu od śmierci cara
Mikołaja aż do styczniowego powstania1*, 
wygłosi p. J .  K. Janowski w dwóch czę­
ściach ; pierwszą d. 5 bm. w piątek o godz. 
pół do 7 w sali ratuszowej, a drugą d. 12 
maja.

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. Aleksandra Littich i odbędzie się 
staraniem komitetu tow. gosp. w sobotę dnia 
6. bm. o godz. 10 rano w kościele archi- 
katedralnym.

Uroczystość sypania kopca Unii 
lubelskiej, jak  zwykle, przez miasto nasze 
obchodzoną jest w dniu 3. maja, w tvm 
roku obchodzoną będzie wr niedzielę d. 7. 
bm. dlatego, aby cała młodzież tak rze­
mieślnicza jak szkolna i handlowa mogły 
stanąć w dniu tym na miejscu uroczystości, 
co w dniu powszednim jest niemożliwem.

Towarzystwo prawnicze lwowskie 
święci w roku bieżącym jubileusz ćwierć- 
wiekowej pracy, albowiem w dniu 24. maja 
1868 odbyło się pierwsze walne zgroma­
dzenie założycieli tego Towarzystwa, do 
których należeli: dr. Czemeryński Ignacy, 
Czajkowski Marceli, dr. Feliks Gryziecki, 
Aleksander Jasiński, dr. Edward Podlewski, 
Józef Pressen, dr. Leon Rakowicz, dr. Ema­
nuel Roiński, dr. Władysław Smolka, dr. 
Józef Wereszczyński, Kornel Winter. Filip 
Zaleski i dr. Ferdynand Źródłowski. Ro­
cznicę tę postanowiło Towarzystwo obcho­
dzić uroczyście. Na posiedzeniu z dnia 28. 
zm. uchwalił wydział na wniosek p. Le­
wandowskiego jednogłośnie ów uroczysty 
obchód odłożyć z powodu wystawy krajowej 
na r. 1894 i połączyć takowy ze zjazdem 
wszystkich prawników naszego kraju i re­
prezentantów prowincyonalnych Towarzystw 
prawniczych.

102 rocznicę nadania wiekopomnej 
konstytucyi 3. maja zwiastowały wczoraj 
o godz. 5 rano mieszkańcom Lwowa salwy 
moździerzowe O godz. 6 „Harmonia" prze­
ciągając głównemi ulicami, odegrała po­
budkę. Uroczyste nabożeństwo w kościele 
katedralnym odprawił ks. kanonik Turzań­
ski, a w czasie mszy św. chór „Echa" wy­
konał kilka pieśni.

Wieczorem w sali „Sokoła" odbył się 
wieczorek deklamacyjno-muzykalny. Rozpo­
czął go przemową dr. Adam Asnyk, po­
czem nastąpiły doskonałe i grzmiącymi o- 
klaskami publiczności przyjmowane prodnk- 
cye połączonych chórów „Lutni" i „Echa". 
W ramach ich śpiewów bardzo pięknie wy­
padły: gra panny Kozłowskiej i młodziutkie­
go skrzypka M. Wolfsthala, śpiew panny 
Cudekówny i deklamacje pp. Marynowskie- 
go i Pepłowskiego. Entuzyazui licznie zgro­
madzonych słuchaczów doszedł do szozytu 
podczas odśpiewania przez chór pieśni pol­
skich „Czas do boju czas" i „Jeszcze Pol-

Odległość z Southam pthon do Nowego 
Jorku wynosi krągłych 3120 mil angiel­
skich. S tatek  tych rozmiarów jak  „New 
York" robi dziennie niespełna 500 mil 
przy zwyczajnych korzystnych warunkach. 
Niekorzystna jedynie je s t  dla statków 
mgła, gdyż obawa- zetknięcia zmusza s ta ­
tki do zwalniania biegu, a ciągle prawie 
piszcząca chrapliwym tonem syrena, tj. 
trąbka umieszczona na kotle parowym, 
przestrzega prz*d możliwym wypadkiem. 
Z początkiem naszej podróży spotkaliśmy 
parę statków, ale tylko w dniu pierwszym 
żeglugi. Następnie jeden tylko kupiecki 
przemknął się koło nas, ścigany lorne­
tami i binoklami stęsknionych podró­
żników.

W czwartek odbył się wieczorem kon­
cert, naturalnie amatorski, więc temsa- 
mem usuwający się z pod sądu recen­
zenta. Kapitan, ów władca życia i śmierci, 
we własnej osobie odczytał program kon­
certu i wywoływał po nazwisku koncer- 
tantów. Przy odgłosie syreny, sapania 
śrubowca i silnego huśtania się statku, 
ślicznie ta uroczystość wypadła. Pod sam 
koniec odśpiewaliśmy „God Save the 
Queena ; wybiła dziesiąta i poszliśmy 
szczęśliwie n a  spoczynek.

Ogół podróżnych zdaje się być za­
możny, składa się z bogatych przem y­
słowców i właścicieli. Mamy też i ży­
wego przedstawiciela higs lijh eu  i to h i­
szpańskiego, a je s t  nim „The Duke of 
Y eragnaH on. Christoplmr Columbus deila 
Corda". Tak brzmi ty tu ł pełny bardzo

ska nie zginęła" i podczas obrazu z żywych 
osób układu p. Karola Młodnickiego pt.: 
„Wiwat wszystkie stany". Artystyczne kie­
rownictwo wieczoru spoczywało w doświad­
czonych rękach dyrektora p. W. Wszela- 
czyńskiego, który objął także akompa­
niament.

O b c h ó d  n re c a y s to ś o l  Trzeciego Maja 
urządzany przez Czytelnię kobiet odbędzie 
się 7. bm. Na tę uroczystość można dostać 
biletów w księgarni pp. Jakubowskiego i 
Zadurowicza już obecnie.

Magistrat ogłasza, że z początkiem 
roku szkolnego 1893/4 szkoła kadetów dla 
obrony krajowej w Wiedniu obejmować bę 
dzie 3-h-tnią naukę, a przet* przyjętych bę­
dzie na I . i II. rok nauki po 60, na III. 
zaś rok nauki 20 wychowańców. Podania 
e przyjęcie do pomienionej szkoły wnosić 
należy po koniec lipca do komendy tej 
szkoły w Wiedniu (V. Speiigergasse 20).

Z Zakopanego donoszą: Deputacya gó­
rali tatrzańskich z Białki i Zakopanego wy­
jechała do Lwowa z petycyą do Sejmu o wzię­
cie ich w obronę przeciw Prusakom, którzy 
nad Morskiem Okiem chcą im zagrabić ich od­
wieczną własność, nadaną góralom jeszcze 
przez królów polskich i niezaprzeczoną im 
nigdy przez rząd austryacki.

Lichwiarz żydowski. W brzeżańskini 
sądzie karnym toczyła się rozprawa prze­
ciw Judzie Sokalowi, bogaczowi bołszowic- 
ckieinu, który wpływowe stanowisko rajcy 
i asesora magistiatu w Bołszowcach wyzy­
skiwał w ten sposób, że chwytał włościan 
z całej okolicy w lichwiarskie swoje sieci. 
Odsetki pobierał Sokal w najmniejszej ilości 
100 pret. a w wielu wypadkach, jak w są­
dzie skonstatowano, kazał sobie płacić za 
pożyczenie kilkudziesięciu złotych prawdzi­
wie nieprawdopodobnie wysokie procenty 
tak, iż u każdego słuchaeza tej charaktery­
stycznej rozprawy budziło się podziwier.ie, 
jakim sposobem owi nieszczęśliwi chłopi, 
których w samym okręgu sądu brzeżańskie- 
go znalazło się a£ 71, i których Sokal już 
od wielu lat poprostu dusił, tyle potrafili 
znaleźć w sobie energii, że wytrwali po 
kilka lat w uściskach tego potwornego pa­
jąka. Zdawaćby się to mogło nieprawdopo- 
dobnem, a jednak rozprawa wykazała, że 
np. Ilko Perektyka za pożyczonych od So­
kala 50 złr. zapłacił mu w ciągu lat 16 
olbrzymią sumę 750 złr. — Podczas roz­
prawy przesłuchano 22 świadków, między 
innymi także 10 powołanych przez oska­
rżonego. Trzech z nich, broniących zanadto 
obwinionego, prokuratorya oskarżyła o zbro­
dnię fałszywego świadectwa. Wyszło ró­
wnież na jaw, iż każdy z lichwiarzy na 
swój własny rejon dla lichwiarskiej eksplo- 
atacyi i w tym rejonie żaden inny lichwiarz 
nie bruździ mu i interesów nie psuje. Try­
bunał skazał Sokala na 8 miesięcy więzie- 
uia i na zapłacenie grzywny w kwocie 
800 złr.

W J a ś l e  zamieszkał stale dr. Stani­
sław Olszewski, sekretarz kraj. tow. nafto­
wego i miernik górniczy. Równocześnie u- 
rządzoną zostaje w Jaśle filia biura krajo­
wego tow. naftowego.

i w i e d a e n l o  Kopalni w ie l ic k ie j ,  jak 
corocznie, odbędzie się i w tym roku pod­
czas Zielonych Świąt, a to przy rzesistem 
oświetleniu całej kopalni, ogniach bengal­
skich i z jazdą piekielną. Pociąg z gośćmi 
odejdzie z Krakowa o 12 w południe a z 
Wieliczki wróci o godz. 6 wieczorem. Bi­
lety, z których dochód przeznaczony dla 
wielickiego towarzystwa św. Wincentego d 
Paulo, zamawiać można naprzód w krakow­
skiej księgarni Krzyżanowskiego w cenie 2 
zł. 80 ct. od osoby. Należy dodać, że w je­
dnym dniu* zwiedzić może kopalnię tylko 
400 osób i to w dwóch partyach po 200 

Krośnie zeszłej soboty wybuchł w 
rynku wielki pożar o godzinie 12 w nocy 
prawdopodobnie z powodu nieostrożności , 
gdyż powstał w drewnianej komórce. Spa- 
nły się cztery kamienice , dwie do szczętu, 
na dwóch tylko dachy. W jednym budynku 
mieściła się poczta, ale ocalono ją szczęśli­
wie a uszkodzony został tylko telegraf. Po­
żar został w przeciągu 5 godzin ugaszony, 
a wielkie to szczęście, bo tuż obok położone 
są same gontem pokryte domy i Bzkoła tkac­
ka , co wszystko mogło pójść z dymem.

W czasie pożaru, jak w wielu innych 
miasteczkach, tak i tam okazał się b ra k  na­
rzędzi ratunkowych dzięki niedbałej gospo­
darce miejskiej.

W Podgórza wybuchł onegdaj wie­
czorem pożar na ulicy Staromostowej i zni­
szczył stajnię, wozownię, oraz skład wiktu­
ałów Rosenzweiga. Ogień powstał prawdo­
podobnie z podpalenia, a podejrzanego o to 
najemnika Franciszka Zawalskiego areszto-

uiepoczesuie wyglądającego pana, który 
z licznym personalem służby udaje się 
z cała "rodziną na wystawę, poświęconą 
jego przodkowi w prostej linii — jak 
nas o tem sam najsolenniej zapewniał. 
Dowiedziałem się, że jako potomek Ko­
lumba, został zaproszony przez Stany 
Zjednoczone na otwarcie wystawy i je- 
dzie na koszt rządu z całym trenem .

Na zaokrąglenie wiadomości okręto­
wych muszę dodać, że inamy nietylko 
swego kapitana, własnego księcia, dzieci 
i piękne m iss  i m istres, ale posiudarny 
w łasne cielęta, tuczne woły i bez liku 
drobiu, padającego codzień ofiarą iście 
morskich apetytów podróżnych. Na tem 
kończę wspomnienia żeglarskie. Co chwi­
la spodziewamy się zapowiedzianego 
przybycia pilota-sternika, który ma nas 
do portu New Yorku wprowadzić.

Noc z piątku na sobotę spędzimy j e ­
szcze pomimo tego na statku, gdyż w y­
maga tego rewizya san ita rna  Stanów 
Zjednoczonych, a wreszcie rewizya cel­
na, która ma być surowo przestrzeganą 
Te i tym podobne przyjemności zajmą 
pewnie cały ranek, następnie  wyszuka­
nie jakiegoś hotelu, a wreszcie obiad 
w słynnej re s tau rac ji  Dalmonika. Ale 
o tem  potem, w liście następnym , który 
z New-Yorku napiszę.

wano i wdrożono przeciw niemu dochodze­
nie karno-sądnwe. Na pomoc pospieszyły 
2 pogotowia straży pożarnej krakowskiej 
i wspólnie ze strażą podgórską o godz. wpół 
do 10 pożar zlokalizowały i ugasiły.

Z ak az  policyjn y . Czytamy w bydgo­
skiej S tra ży  Polskiej co następuje: „Towarz. 
Polek" w Bydgoszczy, które w tych dniach 
obchodzi rocznicę swego istnienia, podało 
do tutejszej policyi prośbę, o pozwolenie gra­
nia teatru amatorskiego , a na tę prośbę 
otrzymało następującą odpowiedź: Na pismo 
z dnia 7 kwietnia b r. odpowiadam, że na 
publiczne przedstawienie, gdzie wstępne jest 
za opłatą, pozwolenia się nie udziela. Prze­
słane manuskryptu zwracamy.

D ahrcnstaedt.
Z jakich powodów nie pozwala polieya 

Polkom grać teatru amatorskiego, o tem w 
odpowiedzi ani słowa, O ile nam wiadomo , 
to polieya niema prawa bez przyczyny po- 
dobnemi zakazami szafować. Spodziewać się 
należy, że zarząd Tow. Polek uda się z za­
żaleniem do król. rejencyi."

Utrata ojcowizny. Komisja kolnizacyj- 
zakupiła według P ielgrzym a  wieś Dorposz 
w Prusach Zachodnich. Głównym wierzycie­
lem był konsystorz brandenburgski.

ża b r y  w puszczy Białowieskiej. Według 
ostatnich obliczeń, liczba żubrów w puszczy 
Białowieskiej wynosi 491. W ciągu ostatnich 
lat dwudziestu największą liczbę żubrów zna­
leziono w roku 1882, bo 60U sztuk: najgo­
rzej przedstawił się rok 1889, wykazano 
bowtem tylko 380 sztuk. W ciągu ostatnie­
go dwudziestolecia padło ogółem 246 sztuk 
tych wspaniałych zwierząt, w tej liczbie w 
173 wypadkach wiadoma jest przyczyna 
śmierci. Wskutek niemocy starezej padło 36 
sztuk we wieku od 28 do 40 la t ,  35 w wal­
kach, prowadzonych między sobą, 17 wsku­
tek skaleczeń, 9 pożartych zostało przez wil­
ki, 9 utonęło. 34 padło /. ręki kłusowników, 
4 wysłano za granicę jako podarunki.

Trojaczki. W Dębcu, parafii lubaskiej, 
zrodziła żona tamtejszego sołtysa trojeta — 
wszystko chłopcy. Jeden z nich umarł, dwo­
je żyje.

P r z e ś l a d o w a n ie  c h r z c ś c l a n  w e r ­
r a c ie .  Piszą z Podlasia: W tych dniach z 
włości Proclienki i Korczówka w gminie Ol­
szanka pow. konstantynowskiego wywieziono 
jedenaście osób do chersońskiej gubernii, za 
to jedynie, iż posiadali różańce i modlili się 
na nieh.

Setną rocznicę swego istnienia
obchodzi prawosławna dyeczya mińska na 
Litwie. Utwerzyła ją  Katarzyna I I  ukazem 
z dnia 25 kwietnia 1793 r. pod nazwą . epar- 
ohi mińskiej, izasławskiej i bracławskiej." 
Pierwszym władyką został znany ajent ro­
syjski w ziemiach polskich, Wiktor Sadk» 
wski. Uroczystość o charakterze wyłącznie 
cerkiewnym edbywa się w Mińsku litewskim 
i trwać będzie przez dni kilka.

A n d y e n c y a  a O jca  św. Jako szcze­
gólny dowód łaski Ojca św. dla Polaków, 
donoszą, że w czasie, kiedy tak trudno 
komukolwiek o aud.yencyę prywatną, Leon 
XIII. w dniu 26. kwietnia br. przyjmował 
hmbiostwii Łubieńskich, przedstawionych mu 
przez ks. kardynała Dunajewskiego, który 
sam naprzód miał długą z papieżem konfe- 
rencyę. Na tej audyencyi był hr. Kazimierz 
Lubieński, niegdyś w ła śc ic ie l  ziemski na 
Podlasiu, z żoną, oraz hr. Jtilianowa Ł u­
bieńska, bratowa śp. biskupa Łubińeskiego.

Oświetlenie elektr>*zue zaprowadził 
już zarząd kolei północnej w wagonach, kur­
sujących do Krakowa. Na razie elektrycznie 
oświetlone wagony znajdują się tylko w dwóch 
pociągach na próbę — później w s z y s tk ie  
otrzymają światło elektryczne.

L t u r f a .  W ósmym dniu wiedeńskich 
wy scigów wiosennych zwyciężyły: „Dia­
dem" Rothsehilda, „Panama" hr. Tarnow­
skiego z Chorzelowa, Primas II." Blasko- 
vitsa, „ Icicle•* Sztaraya. „Kigysu Degen- 
felda, „Dornbusch" Drehera i „Beyreuth" 
Esterliazyego.

Dom polik i w B erlin ie . Gazeta P ol­
ska  wychodząca w Berlinie, zamieszcza w 
ostatmm numerze (nr. 33 z 29 kwietnia) 
obszerny artykuł, w którym zachęca Polaków* 
mieszkająeych w Berlinie do wybudowania w 
tej stolicy domu, w którym odbywałyby się 
„zebrania, posiedzenia, zabawy, znajdowała 
się czytelnia pism polskich, mieściło się 
„Przytulisko," a może udałoby się urządzić 
i stały przytułek dla nieinogących już pra­
cować Polaków*, lub też ochronkę dla sierót 
polskich, pozbawionycli ojca i matki, żeby 
nie wyrastały* na Niemców, jak to ma miej­
sce obecnie." „ Gazeta Polska"  oblicza, że 
Polaków w Berlinie jest 80.000 i twierdzi, 
że się opiera ua zdaniu urzędników biura 
staty.stycznogo.

Otwarcie wystawy w Chicagu. Dnia 
1. maja w południe odbyło się uroczyste o- 
twarcie powszechnej wystawy w Chicago 
przez prezydenta Clevelanda wśród burzli­
wych okrzyków niezliczonych tłumów lu­
dności. Dzienniki pełne są oczywiście szcze­
gółów i opisów*. Dzień przedtem i przez ca­
łą noc padał deszcz, który ustał dopiero o 
godz. 7. rano. Niebo pokryte było chmura­
mi. Niepogoda nie zdołała osłabić entuzj­
azmu, z jakim już od wczesnego rana spie­
szyła olbrzymia fala tłumów kuleją, pieszo 
i powozami na przystrojony plac wystawy. 
Pochód prezydenta Cłevelanda był wspania­
ły. Na czele jechał konny oddział milicyi 
miejskiej i huzarów w błyszszących mundu­
rach. Następnie posuwały się kolejno powo­
zy 01evelanda, wiceprezydenta Stevensona, 
ministrów, księcia i księżnej Yeragua (o- 
statnich potomków Kolumba) i innych wy­
bitnych osobistości. Szczególniej serdecznie 
przyjmowała ludność księżnę Veragua; P*' 
wóz jej był formalnie zasypany kwiat*1111' 
Uroczystość otwarcia odbyła się w Jeokson- 
parku, gdzie ustawione były trybuny d a o- 
sób wybitnych i gości Na pierwszej estra­
dzie zajął miejsce p r e z y d e n t  Cleveland i in­
ni dostojnicy, na drugiej ciało yplouiaty- 
czne i reprezentanci Pal^8tw, Wśród
obecnych znajdowało się około 300 dzien­
nikarzy ze w s z y s t k i c h  krajów, Orkiestra, zło­
żona z 600 członków, zaintonowała pieśni 
narodowe. P° ceremonii poświęcenia miał 
prezydent Clev eland wśród frenetycznych 
oklasków mowę, w której, powitawszy na 
wstępie repi ozentantów obeych państw, pod­
niósł z zadowoleniem^ narody starego 
świata są świadkami otwarcia wystawy,

wielkiego dzieła nowego świata, poświęco­
nego cywilizacyi ludzkiego rodu. Serdeczne 
braterstwo — kończył Cleveland — rozma­
itych narodowości nadaje wystawie właści­
we piętno. Skończywszy swoją przemowę 
punktualnie o godzinie 12. w południe, po­
cisnął prezydent guzik, za którego dotknię­
ciem wszystkie maszyny puściły się w ruch 
i wytrysnęły liczne, dotychczas zatrzymane 
fontanny. Równocześnie wśród salw arma­
tnich i dźwięków dzwonów intonowała mu­
zyka „Alleluja" Han dla. Następnie odbył 
się lunch. Prezydent zwiedził nadto oddzia­
ły angielski, niemiecki i austryacki, który 
to ostatni, jak donuszą korespondencje, ma 
być świetny, piękny i bogaty. Wystawa 
wogóle nie jest jeszcze ukończona, roboty są 
w pełnym toku.

Zbrodnie i czapki Spostrzeżono we 
Francyi niepokojący przyrost obłąkań i gwał­
townych występków, ukazujących się w pe­
wnej mierze pod wpływem przedwczesnych 
panujących tam upałów wiosennych. Na tem­
peraturę ezazki wpływ niewątpliwy wywie­
ra rodzaj i urządzenie kapeluszów i czapek. 
Pan Yallin, lekarski inspektor wojskowy 
zauważył, że po godzinie przechadzki w ka­
peluszu wysokim (cylindrze) temperatura za­
wartego w nim powietrza wznosi się do 46*. 
Lekarz marynarki p. Corre w Senegalu zna­
lazł, że powietrze pod kaskiem oficerskim 
miało 41*, pod kepi podoficera tylko 39°, 
dzięki wentylatorom, nakoniec pod kaskiem 
kolonialnym, białym, tylko 33n. Jeżeli spraw­
dzą się przepowiednie meteorologii co do 
przyszłych upałów, „kask kolonialny" mo­
że wejść w użycie powszechne.

S z c a y t  g a t a n t e r y i .  Stary kawaler, 
niestrudzony wielbieiel płci pięknej, znu­
dzony celibatem, postanowił raz skończyć 
z sobą. Wchodzi tedy na czwarte piętro i. 
rzuca się głową na dół. W przelocie jednak 
spostrzega w oknie pierwszego piętra śli­
czną główkę kobiecą. Przykłada palec do 
ust, przesyła wdzięcznej niewieśoie całusa 
i woła: „Czarująca!“ Poczem leci dalej
w przepaść.

Cariosum stylistyczne. Pewne tu­
tejsze antimoskalofilskie pisme ruskie tak 
kończy sprawozdanie swoje o balu na do­
chód „Bojana", ruskiego Towarzystwa śpie­
waków: „Trudno wymienić królowe balu, 
każda bowiem panienka miała szanse zo­
stać carycą".

Sztuki piękne.
Teatr.

Pięknym wieczorem czczono wczoraj 
rocznicę majową. Fredrowska „Zem sta" 
przypomniała nam  sm utne spory prze­
szłości „o m ur gran iczny", lecz i to, że 
serca złe nie były, owszem skore do 
zgody — a tylko zgoda buduje. Tę osta ­
tnią prawdę zm lustro wano pięknym wy- 
j a tk :ern z „Pana Tadeuszu", przypomi­
nając chwilę, gdy salą sejmową popłynął 
okrzyk : „Wiwat król, wiwat naród, wi­
wat wszystkie stany !“ Już sam dobór obu 
sztuk godny uznania  -  o ileż więcej, 
gdy pierwsza dała nam poznać, ŁX»“ ej 
wskrzesić w aobie wwtwrafie, Ju lie  wy­
wiera postać rejen ta  Milczka w pojmo­
waniu p. Rapackiego. Mieliśmy niewielu 
rejentów, najlepszego może Podwyszyń- 
sk ego, obecnie mamy jedynego, — i nim 
jes t  gość warszawski. U m iała  to ocenić 
publiczność, wczoraj dość licznie zebra­
na w teatrze, skoro artystę tylokrotnie 
wywoływała. Bylibyśmy jednak  n iespra­
wiedliwymi, gdybyśmy nie podnieśli gry 
reszty otoczenia. Toć Raptusiewicza g ra ł  
Zboiński, Papkina Fiszer, a Dyndalskie- 
go Dębicki — to dość 1 Parę  kochającą 
się wybornie oddali pna Sznużanka i p! 
Hierowski Podstoliną, pełną dystynkcyi, 
była pni Cichocka.

Bepertoar teatralny, w  tearze hr. 
Skarbka: Dziś we czwartek przedstawienie
rozpocznie „Dzieciaki" obrazek sceniczny w 
w 1 aktcie Leopolda Świderskiego. Zakoń­
czy „Pajace" opera w 2 aktach z prologiem 
słowa i muzyka R. Leoncavalla, w tłuma­
czeniu A. Kitschmana. — Jutro  we czwar­
tek „Teść", koraedya w 3 aktach A. Abra- 
hamowicza. Trzeci gościnny występ p. Win­
centego Rapackiego, artysty teatrów war­
szawskich.

Lwów d. 4. m aja.
Dzisiejsze 13 posiedzenie rozpoczęło 

się o godz. 11 m. 20 przedpołudniem 
zawiadomieniem marszałku, że ukonsty­
tuowały się następujące komisye: kon­
kurencyjna. bankowa, podatkowa i gór­
nicza. Bankowej komisyi przewodniczą­
cym został wybrauy p. Polanowski, za­
stępcą p. Gurayski, sekretarzem  p. W ei- 
g e l ; koinisyi podatkowej prezesem p. 
Dawid Abrahamowiez, zastępcą p. Wei- 
gel, sekretarzem  p. Jędrzejowicz Adam ;
komisyi górniczej przewodniczącym p.
Gorayski, zastępcą p. Adam Skrzyński, 
sekretarzem Ohrymowicz.

Po udzieleniu p. Kapriemu 14-dnio- 
wego urlopu — o d cz j tan? wniesione pe- 
tycye, których ogóln* cyfra dosięga 572. 
P. S tan . Stadnicki popierał petycyą gm i­
ny Skład sMny o odszkodowanie za 
szkody, j*kle poniosła wskutek regula- 
cyi S »DU*

po  przystąpieniu do porządku dz ien­
nego, odesłano do właściwych komisyj 
sprawozdania Wydział*1 kraj. co do urzą­
dzenia Wystawy szkół ludowych na  wy­
stawie krajowej i co do kredytu dodat­
kowego na r. 1894 z powodu pomnoże­
nia żandarmeryi, poczem przystąpiono do 
uzasadnienia wniosków poselskich.

P. V i v i e n uzasadniając swój wnio­
sek, który onegdaj w całości podaliśmy, 
zaznaczył, że do postawienia go, skło­
niły często powtarzające się nieurodzaje 
spowodowane posuchą. Przyczyną zaś 
posuchy są zmniejszające się ku ltury  
lasow e, gdyż lasy i stawy wywierają 
stanowczy wpływ na  opady deszczowe. 
J e s t  rzeczą władz rządowych nie działać 
ze zbytnią pobłażliwością przy konsen- 
sach na korczunek. Do ochrony lasów 
służą sposoby : wykonywanie ustaw, któ-
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re sa dobre i uła tw ienie  używania in ­
nych środków opałowych, jak węgla ka­
miennego i torfu w okolicach bezleśnych. 
Węgiel jes t  za drogi z powodu wysokich 
taryf przewozowych, jakoteż z tego po­
wodu. i e nie można ustrzedz kradzieży 
jego z otwartego wozu. Jedynie  obniże­
nie ta ry f  może sprowadzić użytkowanie 
węgla w szerokich kołach i to wobec 
niemogącego się rozwinąć na  Podolu 
przemysłu, je s t  koniecznie potrzebnom.

Równie ważnem je s t  mówił dalej 
p. Vivien — torf. który dawniej wr go­
rzelniach podolskich był używany i znaj­
duje się obficie na  Podolu. Potrzeba ty l­
ko dać in ic y a ty w ę , aby przymysł ten 
rozwinąć. Kwota 5.000 z ł ,  żadana przez 
wnioskodawcę na r. 1894 na cele zba­
dania pokładów torfu, jes t  mała, dla Po 
dola atol. tak ważną, jak regu lac ja  rzek
dla o k o l ic  je posiadających.

Niemniej obsadzanie drzewami dróg
y 0 y, zdaniem m ów cy— doniosłego 

znaczenia zaporą dla wiatrów, a tern sa 
mem oddziałał,,by ,)a klimat. Odnośne 
przep sy z r . 1837 j J856 są przes ta ­
rzałe, należałoby je Da nowo u n o r ­
mować. J

Pod względem formalnym, stosownie 
życzenia wnioskodawcy — odesłano 

wniosek do kom isji gospodarstwa kraj.
Następnie przemawiał' p. Emil T o- 

r o s i e w i c z  w u zasad n i 'm u  swego 
wniosku udzielenia Wydziałowi kraj. do 
rozporządzenia 3000 zł. nu i i i  sye kato­
n i e  w kraju. Potrzebę misyj katolickich 

“ ^S jm nia  ostatnia em ig rac ja  z wscho- 
nie POwiat«w nadgranicznych, gdzie 
hi a T ,  iirzeludnioiiia, więc nie sama 

a do eniigriu.yj włościan skłoniła. 
.  żo opowieść o wyzyskiwaniu
_. i ° w Przez właścicieli większych 
& pouaistw, uje ma w sobie źdźbła 
p a W l J ’ raczej ci ostatni są wyzyski­

em przez robotników. Podnosi, że przy 
owej ustawie gorzelnianej, gorzelnie 
Gz większej bonifikaeyi utrzymać się 

b«6 8anW s ^ nre, a szykany władz skar- 
wołań Vldobi-*a iii jo  ostatecznie. Wśród 
m m i s L r u da 'e , 0til,rHW  ̂ zarzutom 
krajowi rUll> podniesionym przeciw 
(Tu ks J aH8zetllu co do defraudacji.  —
wajuc go \ r« k - r ™ ł rn0Wl-y ' w i ­
dnienia swe e l  S i ?  , 8|« , rzy " Kl1 " zasa 
7n»c7vws7v -1G8ku' ns  co tenże za-
w sejmie o W w h d ? e<ł“ ° krotaie {,0'sł. ° f e 
i amerykańskie, c h o ć P*rftw7  angle lska‘ 
należały) przechodzi d0'L e s T y ^ s w T

w l u l i .  b r .k

. 1 ?  n ieCZ’ kŻe wielu k f ię ż j  ruskich metylko nie spełn ja sweg 0 obowiązku,
ale wprost przeciwnie dziwła — misye 
są więc niezbędnie potrzebne.

W końcu mówca zaznaczywszy, że 
sama szkoła, a zwłaszcza gdy nieraz kie­
rów nicy jej są socydlistami, nie podnie­
sie ludu, że księży ruskich zajmuje ra ­
czej agitacya przeciw Polakom aniżeli 
sprawa Kościoła — prosi o odesłanie 
swego wniosku do kom isji  budżetowej.

Mowa p. Torosiewie.za wywoływała 
nieustannie  liczne objawy u posłow r u ­
skich, a ,po skończeniu jej rozpoczął się 
szereg faktycznych sprostowań. Zażadali

Jm et"°P°łitft ks* Serabratowicz, p. 
ttryk, dr. Bo irzynski i Teliszewski.

Ks metropolita  . S e ra b r a t o w i c z : 
f -  iorosiewicz oświadczył, że l)r7VP7Tll« 
emigracyi była Moskwa i nJ  y* 
jakoteż brak podstawy 7  ’
*7 > ludu. J a  p ro testm l u ks ' ^
sam badałem s t l n  “7  pr.Zedw temu> 
wie tego badanfa PraWy 1 na P,,dshl- 
twierdzeniom p T mUSZ‘ '^p rzeczyć  
^ i a ł  mówca także i o ™SIGWK;za- Pow 7
najmniej nic nie ks‘ęZa r " SCy C°cvi a. .. . r °Uili przeciw ernigra-
czne i r e r7  S1§ W ko  na wiece polity- 

rezolucyo uchwalali. Przeciw temu
trndn •  ̂ a co do zjazdów księży, to 
P  a •- lrD °dmówić praw obywatelskich.

"ufliósł także p. Torosiewiez, że księża 
nie spełniają swoich obowiązków i dla­
tego są potrzebne misye. Tak rzecz się 
n *e ma". W końcu protestuję przeciw te- 

aby księża zamiast wiarę podnosić 
Przeciw narodowości polskiej wichrzyli.

Następnie p. H u  r y k  protestuje prze- 
c,w twierdzeniu, że lud je s t  leniwy, że 
robotnicy wyzyskują właścicieli większych
gospodarstw.

P - dr. B o b  r z y ń  s k i  protestuje, aby 
nauczyciele ludowi byli socjalistami.

dyby się o poszczególnym fakcie do­
w ie d z ia ł  Rada szkolna, n ieochybnie po­
pa liłaby  temu tamę położyć.

P. T e l i s z e w s k i  oświadcza, że ze 
Wzglądn ua motywowanie wniosku, jego 
stronnictwo głosować będzie przeciw o- 
desłaniu wniosku Torosiewicza do ko- 
mi8yj.

Przystąpi000 do głosowania. Za ode- 
tDiem wniosku p. Torosiewicza do ko- 

niisyi

Przystąpi000 ao głosowania. £,& ode­
słaniem wniosku p. Torosiewicza do ko- 
misyi budżetowej oświadczyła się wię- 

5 przeciw głosowali Rusini. lewica 
1 P^wna liczba poszczególnych posłów- a 
między tymi namiestnik, dalej St. Bade- 

Ziemiałkowski i Gustaw Romer.
, Z kolei p. R a y s k i  szczegółowo i 
bardzo pięknie motywował swój wniosek 
zv»m 1n *  zję ?yka wykładowego w gimna- 
gimnfl7vii a ‘e(>k iem) we Lwowie i w
wadzony ™08L Brodach> 11 to> al»y Z“ P5° ‘ 
dowy. JGzyk P°lski l«ko wykła

wniosek f f j t o s o w n t / T ^ ! ?  odesłano 
skodawcy do kom isji s z k o l n e t ^  ^

1 w °n io tk tni m ° tyW0Wał obszernie 

zyum żeńskiego0 J T W j r f i e  “ 7 ™“ " '

^ • Ć emfoy na, innyra miej 8cn. Pod 
wniosek d0 u " Ua ym odesłany  został

w  ”m ‘sy' S!koln“J-
go przystąp,OQoCIi gu Porządku dzienue- 
petycyj i tak : załatwienia szeregu

Na petycj., 
w Powitnie £ 7 'o r z c h n o ś c i  gminnej 
niężnego dla _ z'8lenie zasiłku pie- 
ndz-elić zasiłkn gorzelców uchwalono 
^90 zł. z funduszu krajowego

Z kolei n ft Wm- , 
petycyę Zofii Kaza n , komisyi szkolnej 

wskiej, nauczycielki

2-klasowej szkoły w Trzebinii, o udzie­
lenie jpj osobistego dodatku do płacy 
w kwocie 100 zł. w. a. odstąpiono Radzie 
szkolnej krajowej du zbadania i załatwie­
nia w myśl ustawy z r. 1892.

Petycyę Edwarda Piaseckiego, nauczy­
ciela ludowego z Krogulca, o zmodyfiko­
wanie rozporządzenia Rady szkolnej k ra ­
jowej w sprawie przeniesienia go na po­
sadę samoistną — stosownie do wniosku 
komisyi szkolnej odstąpiono Radzie szkol­
nej krajowej do załatwienia.

Petycyę Jana  Kazimierza Kratzera, 
nauczyciela szkoły 4-klasowej w Kętach
0 podwyższenie płacy z 450 zł. na 500 
zl. — odstąpiono również do możliwego 
uwzględnienia przy rozdawnictwie, za­
pomóg.

Do porządku dziennego preszedł sejm 
nad petycjam i: wydziału Rady powiato­
wej w Sokalu o zezwolenie, aby zacią­
gnąć się mająca pożyczka 20.000 z ł. na 
budowę szpitala mogła być spłaconą 
z taks leczn iczych; gminy i obszaru 
dworskiego Podliski i Wiszenka w spra­
wie o wydzielenie z okręgu sądowego Są­
dowa W isznia i wcielenie do okręgu są ­
dowego w Mościskach; gminy Stale po­
wiatu tarnobrzeskiego o przyjęcie koszlow 
utrzymania ni ślubnej córki Heleny Le- 
riard w szpitalu ś\v. Roclm w Budapesz­
cie w kwocie 216 zł, w. a. na  fundusz 
krajowy.

Petycyę wydziału Rady pow. w B"r- 
szczowie o pomoc dla ludności lamtejszej 
okolicy d e k u ię te j  u en rodzajem — ,P.rz,.‘_ 
kazano rządowi do zbadania możliwie 
przychylnego uwzględnienia. Przy zała­
twieniu tej sprawy przemawiał p- nr. 
B o r k o w s k i  wykazując, że tylko nie­
dostatek ludności, spowodowany nieuro­
dzajem, skłonił Wydział powiatowy do
wniesienia t^j petycji.

Petycyę Związku powiatowych kas 
dla chorych w okręgu zakładu ubezpie­
czenia robotników od wypadków dla Ga- 
licyi i Bukowiny o zniżenie taksy szpi­
talnej dla chorych członków kas związ­
kowych — odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do zbadania.

Petycyę gminy Jasi ń w pow. Kału- 
skim o wyjednanie jei prawa poboru su­
rowicy soinej z pobliskich ź r ó d e ł  w K ra­
snej dla bydła — odstąpiono rządowi 
z zaleceniem jej uwzględnienia, a pety­
cyę członków gminy Lipsko w powiecie 
cieszanowskim ze skargą na nadużycia 
członków tamtejszej zwierzchności gm in­
nej — Wydziałowi kraj. do ścisłego do­
chodzenia i odpowiedniego zbadania.

Przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka komisyi budżetowej w miejsce 
Dawida Abrahamowicza, który zrezygno­
wał, wybrany został ponownie tenże 
poseł.

W  końcu odczytano dwa wnioski zło­
żono dziś do laski marszałkowskiej i je 
dną in te rpe lac ję .

P. Ż a r d e c k i  s tawia wniosek w 
sprawie zmiany ustawy drogowej, a to, 
aby W ydział krajowy na najbliższej sesyi 
si jmowej przedłożył odnośny projekt, 
któryby nakładał prestac.ye drogowe na 
podstawie wysokości podatków bezpośre­
dnich.

P. A n t o n i e w i c z  stawia wniosek 
aby W ydział kraj. w porozumieniu z rzą­
dem posta ra ł  się o usunięcie lub uregu­
lowanie zakazu meczenia lnu i konopi 
w rzekach, co przynosi szkodę przemy­
słowi tkackiemu.

P. P o t o c z e k  wnosi interpelacyę do 
rządu co do ustawy o przynależności.

Koniec o godz. 2 . w poładnie. N a­
stępne w sobotę o godz. 1 1 .

Godnym zwrócenia uwagi je s t  fakt, 
że gdy onegd ,j p. Dawid A b r  a b  a m o- 
w i c z  nie zgadzając się ze zapatryw a­
niami większości kom isji  budżetowej, 
złożył m andat do tejże komisyi, — ko- 
misya „M atka“ na wczorajs<cm posia­
niu ponowuie jego kandydaturę zaleciła
1 dziś ponownie tenże poseł zosiat do 
komisyi budżetowej wybrany. Fak t ten 
je s t  należuetn uznaniem zasług tegoż 
posła.

Koraisya budżetowa załatwiła na pod­
stawie referatu posła Goldmana sprawo­
zdanie Wydz. krajowego, o zamknięciu 
rachunków funduszu krajowego za rok 
1891.

Komisya zgodnie z Wydziałem krajo­
wym, przyjmuje ogół wydatków i docho­
dów w kwocie 237.488 zł. i wnosi na 
udzielenie absolutoryum Wydz. krajowe­
mu z rachunków funduszu krajowego za 
r. 1891 i Radzie szkolnej krajowej z 
działu wydatków funduszu szkolnego 
krajowego.

Koraisya gospodarstwa krajowego za­
łatw iła  na podstawie referatu p. J a n a  
Tarnowskiego sprawozdanie Wydz. k ra ­
jowego z czynności n a  polu popierania 
melioracyj i budowli wodnycb. Komisya 
przyjęła sprawozdanie do wiadomości i 
uchwaliła instrukc ję  służbową dla biura 
m e lio racy jn eg o .________

Komisya kolejowa załatwiła już przed­
łożenie Wydziału krajowego w przed 
miocie popierania przez kraj budowy 
kolei lokalnych. Rcderei,tem te g o [u z e d -  
łożenia jes t  poseł Jaworski. Komisya 
przyjęła projekt ustawy przedłożony
przez Wydział kraj., p o c z y n im y  *
, :ii„ «r\„ ..onrbr mmei v,ażnej natury.

Na nowo otworzoną posadę wicepre­
zydenta miasta W arszawy został powo­
łany  starszy referent kancelaryi warszaw­
skiego generał-gubernatora , r. st. Alfons 
Ziętkowski.

Pełersb. W icdom osti p iszą: W pro­
jekcie nowej ustawy o adwokatach przy­
sięgłych znajduje się artykuł, zabrania­
jący w okręgu sądowym warszawskim 
przyjmowania żydów do grona adwo­
katów.

Z Pe terburga  donoszą: W tych dniach 
wyjeehali do Berlina przedstawiciele mi­
n isterstw a spraw zagranicznych i skar­
bu, upoważnieni do prowadzenia ukła­
dów w kwestyi traktatu handlowego nie- 
miecko-rosyjskiego.

Wczoraj poczęło się w rajebstagu nie­
mieckim drugie czytanie przedłożenia woj­
skowego. Jak słychać, kompromisowy wnio­
sek Huenego, z centrum, który zresztą do 
wczoraj nigdzie nie był dokładnie ogłoszo­
ny, popiera tylko mały zastęp posłów. Usiło­
wania Huenego i Ballestrema, aby zjednać 
centrum dla reformy, okazały się bezskute- 
cznemi, wobec czego dwaj ci wybitni posło­
wie chcą złożyć mandaty. Tak samo śród 
wolnomyślnych liczba zwolenników reformy 
jest bardzo mała. Przeciw oświadczyli się 
Alzatczycy jednogłośnie i przybyli, chociaż 
zapowiadano, że się usuną. Debata rozpo­
częła się wobec przepełnionej Izby oraz na 
bitych galeryj. Pierwszy nzasadniał uchwały 
komisyi referent Groeber przeciw przedło­
żeniu, tern mianowicie, że w czasie pokoju 
trzeba ochraniad siły ludności. Zaraz po 
sprawozdawcy zabrał głos kanclerz Caprivi, 
i rozpoczął następującemi słowy: „My, to
jest złączone rządy Rzeszy, przyszliśmy do 
przekonania, że dzisiejsza siła zbrojna Nie­
miec nie wystarcza. Gdyby stali tu Moltke 
i Ko on, musieliby bronić naszych żądań. 
Idzie tu o kwestyę takiego znaczenia i po­
wagi, jakiej nie rozstrzygał jeszcze rajebs- 
tag — idzie o honor, istnienie i przyszłość 
Niemiec (żywe zaprzeczenia). Z dzisiejszą 
bowiem silą zbrojną nie możnaby z takim 
spokojem pójść na wojnę jak w r. 1870, 
gdyż jest niewystarczającą. Potrzeba takiego 
wzmocnienia wojska pod względem jakości 
oraz ilości, ażeby módz wojnę prowadzić na 
gruncie nieprzyjacielskim. Winniśmy się 
wzmocnić, aby utrzymać pokój i dotkliwie 
ukarać tego, ktoby go zamącił. Nie szuka­
my wojny, ale gdyby nas do niej zmuszono, 
pragniemy zwyciężyć. Nasza granica zacho­
dnia tylko częściowo jest ochroniona, wscho­
dnia natomiast jest nieszczęśliwie ukształto­
waną; możeż nam być obojętnem, jeżeli 
Prusy północno-wschodnie, ks. Poznańskie i 
Szląsk równocześnie z alane zostaną siłą 
nieprzyjacielską? A Alzację i Lotaryngię 
czyż dlatego zdobyliśmy by je znów nara­
żać? Całe życie ekonomiczne stanie sienie- 
pewnem, jeżeli przedłożenie upadnie. Wzmo­
cnienia armii domagał się także mój po­
przednik , który był geniuszem dyploma­
tycznym."

Mówił Caprivi następnie o finansowej 
stronic przedłożenia, twierdząc, że pełna ła ­
downica lepsza jest nieraz, niż pełna port­
monetka. Caprivi, oświadczając się za wnio­
skiem Huenego, zapowiedział, że w razie 
nieprzyjęcia tego wniosku rajchstag zostanie 
rozwiązany, a wówczas rząd będzie się do­
magał całego przedłożenia.

Po Capmim przemawiali minister woj­
ny Kaltenborn i Huene, poezem posiedzenie 
przerwano.

szczanką . Żonę j e g o  m ia n o w a ł  car  
h rab iną .

M in is te ryum  d o m en  z a jm u je  się 
m y ś lą  zap ro w a d z en ia  k u l t u r y  baw e łn y  
a m e ry k a ń sk ie j  w  p o łu d n io w e j  Rosyi. 
P ró b y  czy n ione  w g u b e r n i i  c h a rk o w ­
skiej,  n ie  udały^ się, n a to m ia s t  św ie ­
tn ie  się u d a ły  n a  K aukaz ie ,  B essarab ii  
i k r a ju  Z ak au k azk im .

Wiedeń d. 4. m aja .  R ząd  p r z e d ­
ło ży ł  se jm o w i dolno - a u s t ry a c k ie m u  
p ro je k ta  o o g ra n ic z e n iu  p o d z ia łu  w ła ­
sności w ło śc iań sk ich  ś redn ie j  w ie lk o ­
ści, tu d z ie ż  p ra w a  sp a d k o w e g o  w ło ­
śc iańskiego . W e d łu g  te g o  p ra w a  sp a d ­
kow ego , m a ją  p o to m k o w ie  m ęscy  p ie r ­
w szeńs tw o  p rz e d  żeń sk im i,  s ta rs i  p rzed  
m łodszym i,  ro d z o n e  d z iec i  p ie rw sz e ń ­
s tw o  p rz e d  a d o p to w a n e m i.  P ro je k ta  
odpow iada ją  z u p e łn ie  t re śc i  p rz e d łu ­
żeń , w n ies ionych  w  p rzesz ły m  ro k u  
w  se jm ach  m o ra w sk im  i sa lcbu rsk im .

Wiedeń d. 4. m aja . D w u s tu  r o ­
bo tn ik ó w  T o w a rz y s tw a  żeg lu g i  p a ro ­
wej na  D u n a ju  zan iech a ło  p ra c y  z p o ­
w odu , iż odm ów iono im  p o d w y ższen ia  
płacy.

€łr&e d. 4 m aja .  Sejm  zos ta ł  z a m ­
k n ię ty .

G ra o  d. 4. m aja .  P re z y d e n t  B iliń ­
sk i p rz y b y ł  t u  osobnym  pociągiem .

Tryest d. 4. m aja . W ybory  do ro z ­
w iązan e j  r a d y  m ie jsk ie j  T ry es tu ,  b ę ­
dącej z a ra z e m  se jm em  o k rę g u  t ry e -  
s teńsk iego , ro z p o c z n ą  się w  dn iu  29 
b. m.

z io n o  p ró ż n y .  U rzędn icy  cłowi op ie ­
czę tow ali  p a k ie t  i zaw iadom ili  kon -  
zu la  ro sy jsk iego .  Usiłowano, ale na- 
p ró ż n o ,  w y k ra ść  u rn ę  z re likw iam i 
K o l u m b a ; z a m a c h  te n  zwalono na  j a ­
k iś  ż e ń sk i  k la s z to r  ka tolicki,  czemu 
n a tu r a ln i e  n i k t  n ie  w ierzy .

Dział ekonomiczny.
— Dyrekeya kolei państwowych

ogłasza: Z dn iem  1. czerwca zaprowa­
dza się nową taryfę dla ruchu bezpośre­
dniego między s ta c ja m i :  Chebem (Eger) 
Franzensbadem , K arlsbadem , P ragą  i 
Cieplicami z jednej s trony a stacyami 
kolei północnej cesarza Ferdynanda  i 
kolei państwowej z drugiej strony przez 
Pragę (dworzec kolei państwowej) cze­
ską Trzebowę (Bóhm isch-Trubau), Oło- 
rauńDiec, Przerów  i Kraków.

Skutkiem tego znosi się taryfę wraz 
z tablica udziałową dla ruchu osobowe­
go bezpośredniego między stacyami Che­
bem (Eger) F ranzensbadem , Karlsbadem, 
Pragą  i Cieplicami z jednej strony a 
stacyami kolei północnej cesarza F erdy ­
nanda i kolei państwowej z drugiej s tro ­
ny przez Pragę  (dworzec kolei państw .) 
czeską Trzebowę, Ołomuńcem, Przyro­
wem i Krakowem z dnia l. kwietnia 
1892 wraz z dotyczącym 1-szym dodat­
kiem z d. 15. sierpnia 1893 dla ruchu 
pomiędzy Pragą  (dworcem kolei państw.) 
i stacyami gajieyjskiemi.

— Stan wkładek kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa wynosił z dniom 3 1 . 
marca 1893 u 6054 stron 1 ,7 5 5 .5 9 7  zł. 
63 et., w miesiącu kwietniu 1 8 9 3  włożyło:
na dawne książeczki 277 stron, na nowe 

Bndapeszt d. 4. m aja .  I z b a  dep u -  181 stron, razem 458 stron 81.686 zł.

Senat belgijski uchwalił zaostrzenie 
kary za pojedynki.

Wczor.ij odbył się w Londynie pod 
przewodnictwem lorda majora wielki mi­
tyng colem zaprotestowania przeciw ho- 
menilowi. Zjawili się ua mityngu różni 
g ie łdow icze , C ham berlain  i inni człon­
kowie parlam entu . Przyjęto jednogłośnie 
rezolueyę p rzec ie  biiowi. “

Angielska Izba posłów przyjęła 279 
głosami przeciw 201 ustawę, mocą któ­
rej dzień roboczy w kopalniach będzie 
ograniczony do 8 godzin, każde przekro 
czenie tej ustawy ma być karano 2 fun­
tami szt. Gladstone żywo tę ustawę po­
pierał.

W IIull zdarzyły się nowe wypadki 
zbrodniczego podpalenia. Zmowa robo­
tników portowych trwa dalej.

kilka poprawek mniej

L = S = =

Ostatnie wiadomości.
Sejm styryjski polecił Wydziałowi 

krajowemu postarać się, nby sejm co 
roku regularnie  był zwoływany w giu* 
dniu.

Sejm górno-austryacki uchwalił we­
zwać rząd, aby uchwalonej przez Radę 
państwa ustawy budowniczej nie przed­
łożył do sankcyi cesarskiej.

Cesarz zwidził wczoraj w Budape­
szcie wystawę kwiatów, wszędzie entn 
zya stycznie przez ludność witany.

Księstwo bułgarscy wyjechawszy z A- 
teu zwidzi!) Patras, Korynt, wykopaliska 
w Delii, górę Parnas i następnie  udali 
się do Z un te  i Korfu, zkąd podobno 
przybyć mają do Tryestu. Należy z tego 
wnosić, że do Bułgaryi wrócą, lądem, 
przez Węgry Dunajem.

tow anych  p rz y ję ła  bez  z m ia n y  p a r a ­
g r a f  p ie rw s z y  p rz e d ło ż e n ia  rz ą d o w e g o  
w sp raw ie  u re g u lo w a n ia  p łac  n a u c z y ­
cieli lu d o w y  oh.

p e t e r s b n r g  d n ia  4. m aja . U tw o rz e ­
n ie  spółki m ię d z y  s y n d y k a te m  naf to -  
w em  Nobla a ro ts z y ld o w sk ie m  konsor-  
cy u m  naftow em  n ie  p rz y sz ło  do  s k u t­
ku  z pow odu oporu  n a leżący ch  do s y n ­
d y k a tu  Nobla firm  L ianosow a  i T ag i-  
j e w a  pon iew aż  spó łka  t a k a  n a ru sz a  
p o d s taw ę  sy n d y k a tu  nob low sk iego . Ce­
lem  zam ierzonej spółki by ło  po ro zu m ieć  
się  z r in g iem  am ery k ań sk ich  p ro d u ­
cen tów  n a f to w y c h  i ty m  sposobem  o- 
panow ać han d e l  na f to w y  całego św ia ­
ta  bez żadnej k onkurency i .

Z a r z ą d  kolei B a k u -B a tu m  p ro te s tu ­
j e  p r /ec iw  zam ie rzo n em u  p rzez  m in i ­
s te rs tw o  k o m u n ik acy i  p o p ro w ad zen iu  
rurooiągów  n a f to w y c h  z B aku  do 
po r tu  B atum , k tó r e b y  kolej tę  do b a n ­
k ru c tw a  d o p ro w ad z i ły ,  i p ro p o n u je  p o ­
ł o ż e n i e  d ru g ie g o  to ru ,  a b y  zadość  u- 
czynić  w y m o g o m  t ra n sp o r tó w  na f ty .

Berlin d. 4. m aja . Los p rz e d ło ż e ­
n ia  w ojskow ego  z a leży  od tego , czy 
w szyscy  p rzec iw n icy  onego s ta n ą  do 
g łosow ania .  Je ż e l i  u t r z y m a  się p r z y ­
na jm n ie j  zasada  s łu ż b y  d w u le tn ie j  pod

w o lnom yślue  p e w n y c h  g w a ra n c y j .  W 
raz ie  o d rzu cen ia  całego p ro je k tu  w  d ru  -

78 ct., wyjęło zaś: częściowo 287 Stron, 
zupełnie 170 stron, razem 457 stron 60.153 
zł. 06 ct., przybyło zatoń 21534 zł. 72 ct. 
Stan wkładek z dniem 30. kwietnia 1893 
wyn*si u 6065 stron 1,777.132 zł. 35 ct.

— Losy państwowe z r. 1860. Bo 
5000 zł. wygrały: s. 356 nr. 15, s. 433 
nr. 7, s. 584 nr. 13, s. 1797 nr. 15, 
s. 5007 nr. 19, s. 6605 nr. 10. s. 7349 
nr. 16, s. 8279 nr. 14, s. 10049 nr. 11, 
s. 11355 nr. 12, s. 13322 nr. 19, s. 
14584 nr. 7, s. 14637 nr. 15, s. 17369
nr. 8 i s. 18533 nr. 3;- — po 1000 zł.:
s. 603 nr. 9 i 14, s. 3773 nr. 17, s. 
4378 nr. 18, s. 4549 nr. 19, s. 4992 nr. 
10 i 17, s. 5007 nr. 9. s. 5548 nr. 3, 
s. 5966 nr. 18, s. 7082 nr. 2, s. 7346 
nr. 18, s. 8836 nr. -5, s. 10138 nr. 4, 
s. 10676 nr. 8 , s. 11355 nr. 9, s. 12186 
nr. 1, s. 13322 nr. 2, s. 13491 nr. 14, 
s. 13858 nr, 10, s. 14253 nr. 9, s. 14584 
nr. 16, s. 14718 nr. 10, s. 15360 nr. 19, 
s. 16066 nr. 4 i 9, s. 16499 nr. 4, s.
167*22 nr. 16. s. 17432 nr. 7 i s. 19764
nr. 5. Na resztę 3150 wygrywających 
numerów przypada po 600 zl. na  każdy.

— Ciągnienie losów kredytowych. 
W ostatniom ciągniuniu tych losów pa­
dła główna wygrana 150.000 zlr. na se- 
ryę 3620 nr. 80 30.000 zlr. na 2363 
nr. 97, 15.000 złr. na s. 3854 nr. 99. 
Po 5.000 złr. wygrały: s. 1586 nr. 57 i 
s. 2072 nr. 94. po 2.000 zlr. s. 1776 
nr. 71 i s, 2601 nr. 3, po 1.500 złr.: s 
549 nr. 28 i s. 1521 nr. 60, a po 1.000 
złr.: s. 1517 nr. 72, s. 1521 nr. 30. s.

47,%, 100-50 do — . 4°1„ 95-70 do — Po­
życzki 4-pre. koronowej 95-70 do 9d-40.

L o sy : Losy miastu Krakowa 23.50 do 25.— .
Losy m iasta Stanisławowa 35.— do 39.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.75 do 5.85. Napo 
leondor i).70 do 9.80. Półiuiperyał rosyjski 9.80 
do —. Rubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.30. 
Rubel rosyjski papierowy 1.2t>-00 d j 1.2800 100 
marek niemieckich 59 75 do 60 20.

W iedeń  4. maja.
A kcye węg. banku kredytowego 339-75; 

banku anglo-austryackiego 152-—. Unionbankn 
258 25; kolei północnej 296; południow ej (Lom­
bardy) 108-75; państwowej 307-35; czerniowie- 
okiej 203-50: d la  krajów koronnych 258-—.

K e n ty : kor. austr. 96-90, kor. węg. 94",85 
złota weg. 115-4:

W a lu ty :  Ruble pp. 12710, uapoleondory
9-70.

Z  rynków  tow arow ych.
Z boże i p ro d u k ty  ro ln e .

W iedeń  4. maja. Pszenica na wiosnę 8-60— 
S’42, na jesień 8-6't—86'G, żyto na jesień 7 6 8 — 
7-80, owies na  maj-czerwiec 6 43—6"45, na jesień 
(-,•5 0 —6-53. Kukurndza na maj-czerwiec 5’05 

/,. Rzepak nowy 1 -20.

Przyjechali do Lwowa
dnia 4. maja.

7fotel Żorża . JE . B. br. Ziemiałkow­
ski z Wiednia, A. Cielecka z Hodynkowiec, 
S. lir. Mieroszowski z Rudołowna, A. br. 
Cetner z Podkainicnia, H. Gruszecki i K. 
Dąbrowski z Krasna, J .  llockstine z Kra­
kowa, Wł. Ustrzycki zCzelatyc, W.Schmidt 
z Skolego.

Hotel Im perial. E. lir. Starzeńska z 
Warszawy, W. hr. Michałowski z Krakowa, 
B. hr. Łubieński z Ponikwy, dr. F. Pasz­
kowski z Krakowa, M. Torosiewiez z Pułia- 
tyniee, E. Michałowski z Jasła , S. Jędrze- 
jowicz z Jasionki, S. Niedzielski z Wie­
liczki, dr. K. Żywicki z Tarnopola, L. Chrza­
nowski z Krakowa, J. hr. Pmszyueki z 
Król. Pols., dr. W. Ebers z Krynicy.

S tan  p ow ie trza .  Wczoraj popołudniu 
i w nocy padał deszcz, dziś pochmurno. 

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 764 mm

Prognoza na dobę dnia 5. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny )3).

Średnia temperatura doby podniesie się 
do - j - lU ’C., niebo będzie lekko zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza zmniej­
szy się do 70%.

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie 
J n t r o ,  dnia 5. maja. Sw. Piusa pap. 

— św. Hcorhija.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red ak c ja  nie odpowiada).

g i e r c  c z y t a n i u ,  r z , d  n i e  c z e k a j ą  Ł  n r .  1 , -MJ, » I  , ^

z a ł a t w i e n i e  s p r a w  b i e ż ą c y c h ,  n a t y c h -  ^  ^  ^  ; ! o 17 n r  2 5, s . 3 6 2 0  n r .
m i a s t  ro zw iąże  ra jc h s ta g .

BerJin d n ia  4. maja. W p ar lam en-  j wszystkie inne numery w powyższych 
cie n iem ieck im  rozpoczę ły  się w czoraj sery ach p a d ł y  najmniejsze wygrane to 
ob rady  n a d  sp raw o zd an iem  k o m isy ,  j« st 200 /h '-

Podziękowanie.

Czcigodnemu doktor. Emilowi 
E l e k t o r o w i c z o w i
Niewysłowione dzięki składam Ci 

Czcigodny konsyliarzu za wyleczenie 
i zworga dzieci moich z ciężkiej^ choroby 
tyfusu. Jodynie Twej z n a k o m i te j  w ied zy  
ł e k a r s k ie j  i opisać .-ię niedającej o ^Ieee

 ..............   I I  . jaką dzieci moje podczas całej siedmio-
)3 , s. 1665 nr. 8 i 3 3 , s. 1776 nr. 16, f tygodniowej słabości otaczałeś zawdzię-
21, 38. 73  i 7 7 , s. .1787 nr. lS, 28 i 81. czalń, że utrzymałeś je  metylko przy
s. 2072 nr. 1, 40, 51 i 53, s. 2363 nr. życiu ale i p rz y  zdrowiu. Niech Bog wy­

nagrodzi Ci to i utrzyma Cię przy d łu ­
giem życiu, byś wiolom jeszcze powrócił 
zdrowia i wielom zaoszczędzał smutku i 
żałoby. H en ryk  Tow arnicki.

i«, s. 3854 nr. 9S i s. 4177 nr. 4 i .  Na

TELEGRAMY.
W iedeń d. 4. m aja. K onserw atyw ny ' 

Vaterlund ośw iadcza  się zad o w o lo n y m  
z odpow iedzi, ja k ą  n a m ie s tn ik  T h u n  
da ł w  se jm ie  czesk im  n a  in te rp e la c y ę  
w  sp raw ie  w y p ad k ó w  w  K olin ie.

Pol. Corr. dono si z B u k a re s z tu ; T u ­
te js z y  poseł se rb sk i, B oskow icz w rócił 
z B elg rad u  z p ism em  k ró la  A le k sa n d ra  
do m atk i.

J a k  s ły ch ać  N a ta lia  s tan o w czo  p rz y ­
ję ła  zo p ro sin y  do  p o w ro tu  do S e rb ii. 
W p rz y sz ły m  ty g o d n iu  o d w id z i N a ta lia  
dw ór ru m u ń sk i.

P e te r s b u rg  d. 4. m aja . W y jazd  a m ­
b asad o ra  n iem ieck ieg o  W e rd e ra  do 
B erlina, w iążą  ze  sp raw ą  ro k o w ań  h a n ­
dlow ych.

Car u łask aw ił ju ż  w. ks. M ichała, 
k tó reg o  p rzed  dw om a la ty  od sąd zo n o  
od p raw  cz ło n k a  d y n a s ty i i z w o jsk a  
w ykreślono  za  o żen ien ie  się z m ie-

w ojskow ej o przed łożen iu  w ojskow em  
C złonek  c e n t r u m  H uene  p o s taw ił  w n io ­
sek n a  zn iżen ie  cy fry  prezenoy jne j  
p rz e d ło ż e n ia  rządow ego .

N as tęp n ie  p rz e m a w ia ł  Caprivi, g o ­
d z ą c  się  w ozęśoi n a  w n iosek  H nene- 
go. D alszą  ro z p ra w ę  odroczono na  
dziś.

W oluom yśln i p o s tan o w il i  g łosow ać 
p rzeciw  w nioskow i Huenego .

Londyn d. 4. m aja . W ed łu g  D aily  
Chronicie cars tw o  rosy jscy  podczas 
p rze jazdu  n a  K rym ie  w pad li  do rzeki. 
Od u t o n i ę c i a  z trudnośc ią  ty lko  u r a t o ­
w an i zosta li .

L o n d y n  d. 4. m a ja .  A m basador  
f r u n c u z k i  hr.  W a d d in g to n  w ręczy ł  
wczoraj królow ej l is ty ,  odw ołu jące  go 
z J eg °  posady . J a k o  n as tępcę  je g o  
w y m ie n ia ją  a m b a sa d o ró w  Billot i De- 
crais  ; j a k  s ię  zdaje, zo s tan ie  m m  De- 
crais.

Belgrad d. 4. m aja . T u te jszy ch  w y ­
borców  zw ołano n a  14 bm., w s p ra ­
w ie  w o tu m  z a u fan ia  d la  rozpędzonej 
p rz e z  rząd  l ib e ra ln y  r a d y k a ln e j  R ady  
m ie jsk ie j .

Król n a d a ł  m ajo rom  Cziriczowi, 
C hris t iczow i i Rasiczowi, tu d z ie ż  k a ­
p itan o w i Miskowiczowi, k tó rz y  by li  
n a jczynn ie js i  w  zam ach u  s tanu , o rd e ­
ry  B ia łego  orła , i w ła sn o ręczn ie  p r z y ­
p ią ł  im  j e  n a  bankiecie , j a k i  d a ł  n a  
ich cześć.

Nowy Jork d. 4. m aja. O s tra s z n y c h  
cyk lonach  do n o szą  z k ilk u  okolic  T e- 
l a s .  Całe pociąg i ko le jow e zw a liło  
z to ru , w ie lu  u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y ch  
i p o d ró żn y ch  zab iło . W C isko p o w s ta ł 
w śród  w ich ru  pożar, w  k tó ry m  20 osób 
zg inęło . N iepodobna op isać  s p u s to ­
szen ia .

Chicago d. 4. m aja . P a k ie t, w  k tó ­
ry m  m ia ły  być  p rz y s ła n e  n a  w y s ta w ę  
d y am en ty  ca rsk ie , o tw o rzo n o  i  zn a le -

— D roga w ygrana w kwocie 1000 
zł. losów austryackiego czerwonego krzy­
ż a  nadła na s. 8169 nr. 11 — p° 500 
zł w ygrały: s. 2905 nr. 10, s. 8766 nr. 
l  i s l  1620 nr. 2 -  po 100 z ł :  s. 353 
nr. 9 s. 1845 nr. 31, s. 2833 nr. 21. 
s. *5170 nr 17, s. 5439 nr. 46, s. 6899 
nr. 9, s. 6958 nr. 46, s. 7149 nr. 30, s. 
J0620 nr. 24 i s. 11723 nr. 46 — y>0
50 zł : s 208 nr. 23, s. 1472 nr. 13, s.
3362 nr. 11, s. 3438 nr. 45 s. 6722 nr 
28, s. 9261 nr. 16, s. 9323 nr. 45 s. 
10071 nr. 45, s. 11412 nr. 5 i s. 11543 
nr. 48. W ciągnieniu um arm jącem  zo­
stały wylosowane sery o : 177!) 1937
4619, 4988, 57SS, 6484, 7544, S7i»a’
9278 i 972o. /w  każdy z oO losów za­
wartych w każdej z powyższych 10, so­
fy j wypłaconą będzie k 'o ta  12 zł.

— L o -y  w ]o -k fc  c /.erw . k r z y ż a  
Po 2000 lir  wygrały: sery a 9325 nr. 33 
i 10266 nr. I I  — po 1000 l ir :  s. 777 
nr. 38 i s. 5633 nr. 0 — no 500 lir- 
s. 5677 nr. 21 i s. 7977 nr. 3.

N ie w y p ła c a ln o ś ć .  Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność 
Izaka Szubina Teirliera w Kołomyi i L. 
Gottlieba, w Krakowie.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 4. maja (Z Izby handlowej).

WpoteeZgo po 200 ^

*00

C. k. nprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
podaje niniejszem do wiadomości, i i  w najbliższym 

czasie przeprowadzoną btubie

konwersya 5 °/0 listów Królestwa Pol.
na takież 47,,% listy 

W tym cola zostało z bodących w obiegu 
113,070.200 tychże 5%  listów" żast. 56,535.100 
wylosowanych i na d/.ień 2^. czerwca b. r. do 
sp łaty  wypowiedziany cli.

Posiadacze 7>7„ wylosowanych li-dów moga 
za‘em takowe w tym term in ie  po kursie „a! p a r r  
zrealizować tub też zgłosi*- d . konwersyj która 
przeprowadzoną będzie w ten sposób, iż posiadacze 
;) ,n listów Olrzymają nowe 4 '/ ,%  tej samej w ar­
tości nominalnej

si lisidto dopłato gotówką 
w kwooie l 1/, rubla

za ka/.dyeh ICO rubli Rk on wertowanych listów.
I od tein i Si me mi warunkam i konwertować 

ino/.-.a i mewylosowanc 5%, listy Królestwa PoK
skicpj

Zgłoszenia do konwersyi
przyjm uje 7!

Mor mm Boh ffin
we Lwowie i filio tegoż w Krakowie, 

Czerniowcach i Tarnopola 
d o  d n i a  2 0 .  m a j a  t>. r -

i przeprowadza takową

n ie  lic z ą c  żadnej p ro w izy i
li t : Iko za zwrotem rzeczywiście poniesionych 
kosztów portoryum , jak  również udziela w ie l ­

k ic h  w y jaśn ień  w tym przeamioci■*.

Banku kredyt,  g a lie /p o  200 zł^w.a. L — do

5%  ro ih o 0 do ;i0Bia? 0 U5 ° 'P°z-10V‘
r W ' ° S  d? 11(^ 7°. 47»°/o los. w 50 lat. m o i  
lOft ón j  o'iLU„ krajowego V/,%  los. w 51 lat 
lO O o O d o lO U a  To w (Orz. kredyt! gai. ziernsk. *«/, 
98 -  do 98-70 4%  los. w 417 , lat 97—  do —  - ,  
* /s o los. w 521. 100-70 do 101-40, 4%  los. w 56 
latach 97.00 do —  _ .  u LVJL'  • '•

l . l s ty  dłużne na 100 zl. Gal. Zakł. kred. włość 
w Iikw. .— do — .—, Ogólnego rolniezo-kredyt
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 6•/„ los 
w 15 latach 50.—. do —.— .

Bbllgl za 100 sl . : indemnizaoyjne galie. 5%  
m. k. — do — . Galie, funduszu propiua- 
«yj»ego i %  97 1 0  do 97-80. Buków. fund"szu 
propinaeyjnego 6CI0 102— do —-— , Kom. banku 
krajowego 5°|u w. a. I. em. —'— do —'— , 5%  
II »m. 102.— do — . Pożyczka krajowa z i >- 
ku 1873 6*L w. a. 104.50 do , z, roku 1833

798

Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dla wszystkich naszych °pre
numeratorów
Cennik księgarni katolickiej
W Poznaniu Stary llynck 5:ł/5T.

Zakład fotograflozny
artysty malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie p |. M arya-ki (wojścio od ul Krętej).

Zdjęcia i pow iększenia.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5. Maja 1893. Nr. 103.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po cencie od wyraża.

MASZYNKI am erykańskie .io robienia, 
I I I  lodów po złr. 5'5 0 , # 50. 7 5 0  i 10’—, 
poleca P io tr  C hrząstow ski, handel żelazny 
we Lwowie , plac K apitalny 1 (naprzeciw 
katedry) | 548

Nauczycielka

ODPOWIEDZI OCZEKUJE... Sokół

W łlY S Ł U Ż O JfY  p o d o fice r żandarm eryi 
poszukuje posady rachm istrza , m aga­

zyniera lub też pisarza ekonemieznego. 
Adresować uprasza : M. H. Leszuiów, poste 
restante. 542

6  ż e l a z n y c h

wiązanych gatrów
(B undgatter, dotąd w ruchu  , tanio ma na . . .
sprzedaż. Z apytan ia  adresow ać: „P. 6 0 5 8 ip o s ia d a ]ą e a  dyplom , wyzszą muzy- 
Rudolf M osse, W iedeń“. 44H  k ę , języki francuski i niemiecki

“  a konwersacyą, poszukuje um ie­
szczenia. U p r a s z a  się o dokładne 

iwaruuki. Adresować : Stowarzyszę

KU P IE  pare OSIOŁKÓW  pociągowych. 
Zgłoszenia' do 1. 937. C entra lne  Biuro 

ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 54-5

Andrzej Nowak
poszukuje swego brata

Józefa Nowaka
urodzonego w Swierezkowie. A dre­
sować: Andrzej Nowak, u W P. Krzy- 
sztofowiczów, w Korn czu , poczta 

Kołomyja. 4455

uie nauczycielek, Rynek 10, Lwów.

Pisownia uchw alona a w ym sw a ro­
dzim a — 24 et.

Stenografia
go, wydanie trzecie. — 60 et.

Tych dziełek dostanie w księgarniach  lub' 
u au to ra : 4445:

S - u - c ł i e c l s i e g f o
W iedeń I I . Y rrcinsgasse 26.

10EDJAM UJEJSKIEGO
PIERWIOSNKI

z ilustracvami

4435Cena 1 z łr .
Do nabycia w księgarni

Jakubowskiego i Zadurowicza 
we Lwowie, plac Maryacki.

„MAŁY ŚWIATEK"

O , 9 1 1  ' i i  ilk*

wyrobu 4363

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony w ie lk im  m ed a lem  b rą z o ­
w ym  n a  w y s ta w ie  w K rak o w  ie  1891.

Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7-50
Nr. 1 z zw ierzyny i drobiu 6-50
N r, 2 doskonały „ 8 50

Dla chorych bulion z samego najde­
likatniejszego ptactw a i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecony po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
na sposób Llebiga

słoiki po 70 ct.

N a s i e n i e  a r b u z ó w
o l b r z y m ó w ,  ważących 45 do fO kilo, 

1 kilo 2 złr.

Sprzedaje Zarząd dworu Łapazyn  
poczta B rzeżany.

■'Kin unuSertrelTiielies Selmte- j 
r.el C.r Jedcs iSleiil!

' f  P i j .  r> v « "

-  rwllu mśł-sssr-J

iehirsiiutau

rnht-i - Ką
•̂£;;rhcs,,C9--tA*ł• */

? C « ? c ld L !łK srG L :t;r  :: ; . v  ’S
Ostrzegamy przed zaknpnem szkodliwych 
poiników, które w sposób oszukańczy no­
szą na sobie stem pel: ..System C*nfield“.

czasopism o ilu strow ane
dla dzieci i młodzieży

wyehodzi 1 ., 10. i 20 . w miesiąeu.

Treść Nr. 14. z dni* 1. maja 1898:
Sm utnej pam ięci chwile z prz#d lat stu 
D ruga rocznica uchw aleni* k o n sty tucji 
Trzeciego Maja. — Powrót do gniazda, po 
wisśó osnuta na tle historycznsm  przez Te­
resę Jadw igę. — N a starej lipie (obrazek 
z życia bocianów). — L itan ia  Loretańska.
—■ Dwa lis tk i ,  baśń przez Jadw igę Z. —
Z ag a d k i.— Rozwiązania zagadek. — Skład-j 
ka n a  kolonie wakacyjne. — Koresponden-f
cye Redakcyi. -  W dodatkach : Świateł-: Wew'iórSkieg o , Ruckera

ko* i „Rodzina wygnancow“ . ;Beisera.
P r z e d p ła ta  w y n o s i : w kraju rocznie 4 zł. 
półroczni* 2 złr., kw artalnie 1 złr. Z prze­

syłką o 15 ct. kw artalnie drożej.
Adres Redakcji: Lwów, ul. Garnearska 
1. 15- — Adres Administracji: Lwów,

ul. Grodzickich 1. 3. I

Szprpwania Im
PP. GB1IADLT i I*. w P a ry  i  u

Skuteczność niezaw od 
na w leczeniu r*ciq-*<J. 
b ez  u tru d zen ia  żo łądka  
k tó re  zaw sze p o ciąga  z,-. „  
sobą użycie kapsułek t  B 
k u b e b a  w płynie. &

W  P a ry ż a  8, ulica V ivienae. i w |4  
g łów nych ap tek ach . ęjj

Me Lwowie w aptekach pp.: Mikolaszs, 
Sklepińskiege i 

416!

tl P t t

KASY stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej

EMIL WE INEK
Wlen I., Salzthorgasse 4

FIcrwszc, najlepsze I najtańsze 
Źródło do nubycia

miodu i wosku.
M I Ó D  R Ó Ż A N Y

w blaszankseh po 5 k il# , za, kilo 50 ct., 
blaszanka 30  et., tudzież MIÓD snszony 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 ct. Opa­
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczką GEORG DOLESTEO handel 

m iodu, L ubiana (Laibaeh). 4457 
Dla pszczelarzy, kupców i p ierm karzy miód 
do pożywienia pszczół (F iitto rhsn ig  und 
G latthenig) w faskaeh po 60 kilo i skrzyn­

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.

do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych

załatw ia najtaniej

RUDOLF BOSS!
B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

Wiolii,!., Seilerstatte 2.

pismo miesięczne
wychodzi wg Lwowii w objgtości ]— I irtazy

rok czwarty
pod Redakoyą K r.m itstu , w sk łid  którtgo

wehodzą:

SomaH Uostboushl 
UDitoK) fiealefil 
feo til Marunowlez,
San Paisltkoroskl 4317 

fadeusK Komaitoniei 
fafieua* Mulomski 
Seoa Syroesińahi 
Stanisław Ssesepiaaoaskl 
Iraaelsktk fciraa.
Cena prenumeraty na rok 1S93: 

kwartalnie
•a Państw ie  Austryackiem . . .  3 złr. 
W KróUstwie Polakiem i Cesarstwie 3 rs. 
W W. ks. Pozn. Szląsku i P rus. Zaeh. fi mr.

Ogłoazeoia przyjmuje A dm inis tra­
c j a  p o d łu g  u m o w y .

Adres R edakcyi: Lwów, T eatralna 5 (Dr.
W iiołd Lew #ki).

Adres A dm inistracy i: Lwów, plae B srnar- 
dyński 7 (Jan  Ambortki).

S i  K O r ;

m

.A ..
: : / .e

u u |  b U e s n h o ś c
4 r.?,ń, i) , u 5 ../K  

> J  vM.-A-ce.V- 
" ^  wa.it.,: h Pi
/ '•fe j ffikću . >, V'- • nr
■jjfrji) smego : Hucuti-a

JAN
JARZYNA

jubiler i złotnik

fw e  Lwowie, pl. M arjackil
poleca swój bogato za-J 
opatrzony ekład wyro- - 
V,ów jubilerskich , zło-^ 

tych i srebrnych
po najniższych 

cenach.

s s :

B I A R T A  M A R E K
przedtem Ludwik Marek 

K a  w d k w ,  M w i a e l Ł  1 .

Główny i największy skład i wypożyczalnia fortepianów i pianin •
z pierwszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych. e

Obecnie nadszedł nowy transpert doborowych instrumentów. J
M M * * * * * * * 1 1 * * * * 1 * 1 " * * * " ' 1 o e e i i e e  e

«

4418 2  

W

koło Lwowa (poczta Lwów).
Pięć piątrow yeh murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorow# urzą­

dzenia tak działów  leczniczych ja k  i pomieszkań (w wielkiej części z weran­
dami i balkonam i) wedle najnowszych wym agań. W łb o rn a  obfita woda źródla­
na, masaż, elektryzowanie . inbalacye , g im nastyka , kąpiele elektryczne , słone­
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
k u c h n ia , kryty  d e p ta k , piękne spacery w parku zakładowym i w lasach przy­
tykających, czy teln ia, fortepiany, b ila rd , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z sieeią tele­
foniczną m iasta Lwowa. Skrom ne w arunki. Bliższych informaeyj udziela i za­
mówienia p rzy jm uje: 4408

Zarząd. Zakładu wodoleczniczego 
„ M A R J Ó W K A 44.

O U I U C 1 I 1  H E B B A C I A S E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. g a t u n e k  i l r .  9  2 0  I za k ilogram  franco
2 .  g a t u n e k  i l r .  2*—  ) % opakow aniem

M E .  M J L M T O Ł
4»3fi

r LUBIEN
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  W O D  S I A R C Z A N Y C H

w pobliżu Lwowa i itaeyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony,
otwartym  zostaje d n i*  20. m a j* . 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem  po 75 et. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
masserk* fachowo uzdolnieni).

NOWOŚĆ 111 Przyrząd rozpylający wodę slarczaną do leczenia chorób 
*o#a, gardła I ołuc. nlewylączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pom ieszka­
n ia  z urządzeniem i pościelą (m aterace sprężynowe) w cenie od oO et. do 1 zł. 
20 ct. dzienni# Pewna lie z ta  m ieszkań do opalania. W sezotre I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w Ul. od 20. sierpni* ceny o 20° 0 niższe. W tymże czasie do­
znają upustu  nbodzy chorzy, opatrzeni w świadectw* przez starostwa potwier­
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach *a wszelkie jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzym any park , c iłn iste  świerkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
mszą św. — W drugim  i trzecim  sezoni# g ra  m uzyka dwa razy dzienni# po 2 
godziny. — W szelkich wyjaśnień udziela n a  żądanie Dyrekcja zakładu

■ ■  ■  « ■ ! ■ » «  ■  1  »  «  »  *  I  1 1  l ^ . H S . 1  ■
Y “  J P n r  T  ™  V I  f  *  B ' B ' 1  V I  I  I  I  I  I  I

*

Kantor wymiany
c. i  nprz. plic. a lcfiiio  B uli lipotsczip

kupuje i sprzedsjo

w s z y s t k i e  e t e k t a  i  m o n e t y
po kursie djticnnym najdokładniejszym , nie licząc  

żadnej pro w Izy i.
Jako  dobrą i pew ną lokaeyę po leca: 

dGi0/.) listy  lilpotecsne  
5°/o listy  hipoteczne premiowano 
5®/0 listy  hipoteczne be*  prem ii 
41/ a°/® listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  

listy  Banka krajowego  
i'l%°U pożyczkę krajową galicyjską  
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską  
5°/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4=*/,»/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4‘/ j */» pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 ° /o  w ęgierskie obllgacye indem nizacyjne

które to papiery K antor wymiany Bud ku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

p o  c e n n c h  n a j k o r i y s t n l r j u y r h
TJwagai: Kantor w ym iany Banku hipotecznego przyjm uj# ed  P . T.

kupujących wsrelkie w y lo so w an e , a ju ż  p ł a tn e  m i e j s c o w e  papiery
wartościow e, tudzież z a p a d łe  k u p o n y  za  goto i ę ,  h ez  w sze lk ie g o
p o trą e e u ia  , zaś z a m ie js c o w e , jedynie za potrąceniem  rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

■t l i l i  ł ł t ł ł f r M t i ł  I I

Zakład wodoleczniczy w Ischl
(iCalterUb a c łi)

W *aipiekniejsz#m p o ło żen iu , nowo reztzerzony i przsbudow any. Największy 
kemfort. Niskie c#ny. Miesienie. Szwedzka gimnastyka lecznicza. Knraeya dye- 
tetyezn* i klimatyezna.' Kąpiele elektryczne i b#rowinowe. . ł -jJ5

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zaUaclu . 
Dr. Alfred B lntemltz. Dr. Henryk Hertzka.

Jed yn a  fabryka  
w  A m sterdam ie.

e6,

\e9 FABRYKA
B ajlłpszych, holender­

skich LIKIERÓW

3.0-**- SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, i .  Kehlinnrkt Nr. t.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwyeh likierów prawi# u 

wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam  wyłącznie 

tylko w A m sterdam ie, a w A ustro-W ęgrzeeh i w ogóle po za
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 4402

•tnlejąca od 94 lat firma optycena

— —*
w *  S i e o b I c ,  li % ot  t ł u  Ś o r i t t

peleca Sr.anoT/nej P. T Publiczności 1880

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego redzaju wchodzące artyku ły  — z pierwszo-zędnych fabryk 

krajowych i zagranicinych, jako U ;

okulary, ewikiery od 80 ot. i wyżej, barometry pod gwa- 
raiutyą, Łeruioiueuy, sterosgopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmuje urzad/.euia

d z w o n k ó w  r f # k r y  c z n y  c l i
pokojowych i domowyi/n, po cenach umiarkowanych i pod

gwarancją.
Wszelkie reycr&eja wykonuje szybko i tauio.

T s m m m  x  x x y - : ^ - » u « ? o o t x K > o o o o o c ł

B.-e-inHiJ- iM  fifcLj. A  a  M  J*- _  m  h  m  j r\ LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA *

H A L L A D A Y a
nieulegające burzom 4n7

Lwów, ulica Kopernika 1. 17
r(Oporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego system u i

n

i-a - - - i. ----------  —4----------Ow Ł

J wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące 7
HBF- po możliwie niskieh eenaeh. 4034 I

M Druki dl* pp. adwokatów i notaryuszów ntrzym uję zawsze gotowe na składzie. 9
* lO O  I ł i l e t ó w  w i z y t o w y c h

na pięknym białym kartonie z gustowną kasetką ed 1 złr. ** *T-

da dostarczania wody.
D ostaw a w szelkich  pomp i 

nrządzeń w o d o efą so w y ch .

Józef Fńedlaonder,
Wion# 2. B ezirk , Am Tnbor, Nr. 13.

Parkiety i posadzki deszczu [ko we
oraz wszelkie wyroby stolarskie

iakoto. drzwi, okna. krzesła, stoliki ogrodowe itd. 
po leca  la b rv k a  p a ro w a

B R R C I  w c z e l a k
w e L w o w ie . 44to

w « h  Ui ' k Iłk u p ”? większej ilośoi m ateryałów , a t e : brusów sosne- 
> ę owych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

I=»“ f'.,- b a l s a m  h k z u z o w i
nam  danego. Balsam brzozow7*u„°SCJ  te/ °  środka up iększa jącego , wprost przez natur# .
m in isterjum , a prof. dr. m9d. Rasni y uL engiela ''a d a ł  w ydział m edyczny cesw.
w Londynie i w. i. szczególnie go ra to r nn iw ersy tetu  w W iedniu, i profesor Pyeflnfh
chemicznego, k tó re  od lat 30 n ie u ] , S - , B * |I M  ten  uzyskuje się za pomocą postępowaniu
rego naskórka, w miejsce któreg* D«w.. .a, neI zmianie, nadaje ku własność usuwania sta-
św leiośclą, niemniej też gubi bezpowretnin w.aslj? rek BOWy> odznaczający się młodzieńcza
czerw ien ien ia , wygładza zmarszczki i d»i0hv nieczystości skóry, plamy, plepl I za-
kość, świeży I ożywiony koloryt — Cen* ju i .* ’® •*P| o . nadając skórze aiezrównaną gład-

Bece, k tóre po użyciu Baisamu brzozow9i»0 1! [zo.zowego »Ł r. 1*60 za dzbanuszek.
wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA ApA ^ S ifL U ^ d ^ je z a jn a  delikatność, konser-
GIELA MYDŁA BE2JZOE, z* «ztukę ot eo  W * ® .  doz* 60  ot., i Dr. LEN-

Do nabycia w kazaej większej aptece, mianowioi# '  4272
kowie u W iktora R edyka ap t., w Czerniowea :h  u GoUchoJIc Lwow,e u z - R uckera , w K ra-
wie u M aurycego A d le ra , w B ielsku a  Alfr. Blumenthala 7  n*s t- Mabl a p t .  w Tarno- 

 i    . w dr°guerji A. Haas.

10 medaB zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w s ie c h ż w in t o w e j  w y s t a w ie  w  A n tw e r p ii  
n  n iezrów nan e

toaletowa i Parfemerle.
^ Antilentilia, ^ S S * J 5!TnUJS

* Środek ton otrzym any z odświeżających suostancyj
usnwa w krótkim  czasie piegi, p ła c y  v/ątroiłians. 
blizny itd ., nadaj* nerze św iat** blfiłsśó. ówleisśó 
I delflątM Ś® . —  Den* 2 złr.

  .-ji Af u  a  Uf .T jił  jl A U l  A JU A Ł U

tełaaiage Gawłowskiego
Batorego 1. 14

polec*

S-nz-. Krssndow ' Wiwlebneiau Ducaowi#ństwu papier różne- 
5-d KHt.»aku, tak w ry/.aeu jakouż u  drtail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
« oierwsŁortędnych fabryk 

p o  c e n i ®  u a j t a ń ^ a ^ j
sra* różne

praj bopy <1© p isa n ia  i  ry so w a n ia .
Przyjmuje łASuówieaia na bilety wizytowe drukowaae i lito-

ifrafcwsne. Kzrtoa a*, biUty er wielkim wyborze.
R a w y  I p a s p a r t u  n a  a b r a z y ,  p r e r a l e .  f o t o g r a f i e  I tp .

Plllpton » ! wTułowinłym pe kilkskrotnem  użyciu
n i w r i i *  t ń k n )  kolor. PIL1PTON nie farbuje, leni tylko 
P7  7 T  L I okt które pod wpływam tego zcakemitogo

Cena fiskonu 1 r?r r-C: '*'■

v a najsilniejsze wypsdar.ie włosów wstrzymuje, cebulki włose- 
we wzmacnia i de wytwarzania i porostu włosów pobu­
dza. — Oens flakenu 3 złr. pół Cakonu 1 rłr . 60 ct.

POD! KSIAlfCY
nie zawiera żadnych m etalieznyeh przym iew ek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjem nie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
natu ralną białość i jes t nieocenionym  .środkiem do hygienieznego upię­

kszenia tw arzy.
Pudełko małe pudru  białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziowa i złr. 50 

ct. Różowy dla blondynek: . irem ew y dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 et, więkazc 1 ałr. Sń ct.. s  4»bąd*ieia 1 xłr. 60 centów

Woda iijołkowa. {SS3A S 7 JS

TUTKI CYGARETOWE
r. nnilepszycb prawdziwych bibułek francuskich 

polej* po CSłie od *łr. 1*20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

W ażn e  dla W lbn. Duchowieństwa.

pryszcze, liszaje, trądziki, 
zenie skóry, wygładza 

zmarszczki i dołk i ospow*. Twarz odświeża, 
wybiela i  wydeliksoa. — Cen* 1 z ł -.

iirA eT n łN + T trj-.fT -n A ł Odznacza się nadzwyczajną delika-
A W O iŁ ltJo ,,*  \ jŁ JL lC s  tnośuią i nader p rzy je innya  zapa- 

c iie n ,  łagodnie wpływa n a  naskórek, zapebiega 
pientchnięciu rąk  i tw arzy, bardz* dokładnie oczy- 
i-zeaa skórę. Uauwa piegi i żółte-brensAue pl»»»y 
* tw arzy . — Cena 60 eentów.

J.
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica 

£% ro8 B<>iaów I. 19. _  w  KRAKOWIE 8uktenniee L *0. -  W Oi5EK 
^  NKOWOACH Rynek L *.

W M m i 1 litoafli filiera 1 Spółki u  Lwowie
s ą  d o  n a b y c i a  d r u k i ;

Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

i

Wykaz pobożnych fundacyj
p o  ceiilfl 3 0  ct. ba lib rę .

Pieniądze prosimy nadsyłać przek*„*a pocztowy*
3 -'iłączeniess 6 ct. za l is t  przesyłkowy.

lOaOBOBOaOBOBOBOaOBOlOBOBl
W idaw a* i odjjżutwedsialuj rcdaiior F l a t o a  K o n t e c k i drakvm  j litognńi PUlora i Spółki. ( t’e!efoau Nr. 174 a).


